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Rok Ii. 


Strajk ogólny w Lublinie. 


Przyczyną wywóz żywności do Czech. — Ost:e pogotowie wojskowe na 
ulicach. 
(Telegram własny „Gońca krakowskiego”). 
Lublin, 9 kwietnia. 

W dniu dzisiejszym o godzinie ś-tej po połu- 
dniu wybuchł ogólny strajk robotniczy, który 
Bgarnął także koleje. Ruch kolejowy wstrzyma- 
ny. Bezpośrednią przyczyną strajku jest wywóz 
srodków żywności do Czech. 

Mianowicie robotnicy powstrzymali wagon 
słoniny, który miał odejść poza granice kraju. 


e k ~ e ki e 
Nowy projekt pożyczki przymusowej. 
W czerwcu nadejdą polskie banknoty. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 9 kwietnia, Pclski. 

„Min. skarbu Karpiński przyjął wczoraj dzien- Dalej oświadczył minister, że nie jest prze- 
nikaszy, którym przedstawił sprawę stemplowa- | ciwnikiem pożyczki przymusowej -— jednak nie 
nia pieniędzy jak równieź kwestyę przymuso- | wedle planu dawniejszego. 
wej pożyczki. p P. Karpiński jest zwolennikiem pożyczki przy- 

Min. skarbu oświadczył, że stemplowanie jest | musowej i stawia wniosek wypłacana przy 
alemożliwe technicznie do wykonania — dalej, | zmianie obecnej waluty na walutę polską tylko 
że musiałoby trwać z górą 7 miesięcy. Już w | 36 proc. banknotami, 70 proc. zaś asygnatami 
lipou ukażą się polskie banknoty, które wyru- | pożyczki, Nadło pożyczka ta ma być beztermi- 
gują pieniądz obcy. Banknoty te odbite będą nową i ma być rentą polską, której wykupno 
w Paryżu i Londynie, a nadejdą w czerwcu do I pozostawia się pokoleniom przyszłym. 


Na Śląsku cisza przed burzą. 


sko-czeską na Śląsku. Wybuchają coraz częściej 
drobne zatargi między Czechami a Polakami, 
które załatwia komisya koalicyjna, lecz do te- 
go też obecnie ogramicza się jej działalność. De- 
legat rzadu warszawskiego, pos. Zamorski, wyje 
chał z Cieszyna. W atmosferze czuć się daje jak- 
by cisza przed burzą. 


Lublin, 9 kwietnia. 

W tej chwili — godz. f-ma wieczorem — od- 
bywa. się posiedzenie rady delegatów robotni- 
czych. Jak słychać, ma być postawiony wniosek 
o przejęcie aprowizacyi przez radę delegatów. 
W mieście pochody robotnicze, na stacył agita- 
torzy wygłosili mowy. 

W mieście ostre pogotowie wojskowe. 


i Cieszyn, 9 kwietnia. , 
Z Rady Narodowej Księstwa Cieszyńskiego 
lomoszą: 
Wszystkie oznaki Obcnie na Śląsku wskazują 
1a zbliżające się doniosłe wypadki. 
G po zerwaniu umowy paryskiej twierdzą 
leraz, że wyznaczona przez komisyę koalicyjną 
"nia demarkacyjna jest właściwie granicą pol- 


Śródmieście Lwowa w ogniu granatów. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 9 kwietnia. pociski. Pociski padały jeden po drugim, tak, że 
„Gazeta Warzawska” donosi ze Lwowa pod | ludzie nie mieli wprost czasu zoryentować się 
datą 8 kwietnia: i zastosować do sytuacyi. Zranionych została 


Od wczoraj Rusini gwałtownie ostrzeliwują | 8 Osób, jedna poniosła śmierć na miejscu. 
miasto, a zwłaszcza śródmieście, Chwilami bom Wczoraj też ostrzeliwała artylerra ukraińska 


bardowali Ukraińcy Lwów ©gniem huragano- | zakład dla oiiakanych w Kulparkowie. W ob- 
wym. Wiele ofiar w ludności cywilnej, z rębie zakładu sa Ukdzigciat pocisków, wy- 
Wczoraj w południe ekspłodował w śródmie- | dzielających zatrute gazy, den taki pocisk. 
ściu kilkucentymetrowy pocisk hajdamack., | przebiwszy dach i sufit, wpadł w budynku ad- 
raniąc 12 Osób, w tem 8 ciężko. Dziś zaś odłam- | ministracyjnym do sali konferencyjnej lekarzy. 
kami granatów zwienych zostało kilkanaście 


Inne pociski padały w sady i ogrody zakładowe, 
osób, l P i niszcząc drzewa owocowe j parkowe. | 
Ustępujący z Dobrostanu Ukraińcy podłożył 
pod maszyny zakładu wodociągowego miny e- 
krazytowe, które na szczęście nie wybuchły. -- 
Lwów wskutek zmiszczenia maszyn pozbawiony 
jest wody. í 


Warszawa, 0 kwietnia. 
Naczelnik państwa przyjął wczoraj na posłu- 
chaniu posłów wschodnio-galicyjskich Serwa- 
towskiego, Baworowskiego, Hausnera i Stesło- 
Dnia 6 b. m. po godzinie 4 po południu padły | Vicza. Konterencyc dotyczyły sytuacyi pod Lwo 
nagle na śródmieście w różnych miejscach trzy Wem. 


KECHEEIEKEJ KONCA CENONUEEWECI Z TO S 
Polska, Słowaczyzna i Sląsk cieszyński. 


Od dr. Wojciecha Dąbrowieckiego z Nowe 
go Targu otrzymujemy ciekawe uwagi na 
temat stosunku Polski do Czech, Słowaczy- 
zny i Węgier, które poniżej zamieszczamy: 

Kraków, 10 kwietnia. 
Jest wielce wątpliwem, czy Słowaczyżna wo- 
vóle przypadnie Czechom. 
Słusznie powiedział wielki obrońca Spisza i 
Orawy ks. Ferdynand Machay, że Słowacy ma- 
ją cztery ewentualności przed sobą: albo będą 


Lwów, 9 kwietnia. 


stunowiłi odrębne, samoistne, niepodzielne pań- 
stwo, albo należeć będą do Czech, do Węgier 
iub do Polski. - 

Jest rzeczą oczywistą, że pierwszej owentual- 
ności nie możnaby im doradzać, bo są za słabi. 
aby się mogli ostać wsród poteżnych sąsiadów 
i nie stali się piłka w reku którczckalwiek z 
vich. 

Że z Czechami nie pójdą, jest wówniaż też pe- 
wnem, że uważamy to wprost za pewnik matce- 


Kraków, Piątek 11 kwietnia 1919. 
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matyczny. Wszak znienawidzili Czechów słusz- 
nie za całe ich dzisiejsze względem siebie postę: 
powanie i za rekwizycye. ślady rabunku i kra- 
dzieży. Nigdy w przeszłości nie należeli do 
Czech. Nigdy nie oświadczali, że chcą należeć 
do państwa czeskiego, a oświadczenie takie jest 
przecież potrzebnem w myśl programu Wilso- 
na, jako wyraz woli stanowienia o sobie. Dziś 
zaś 

STANOWCZO PROTESTUJA PRZECIW PRZY- 

ŁĄCZENIU ICH DO CZECH 

i zaznaczają. stanowczo. że Czesi nadużyli ich 
dobrej wiary i wprowadzają w błąd koalicyę, 
nazywając przyszie swe palstwo rzeczpospolita. 
czesko-słowacką, gdyż mają prawo mianować je 
tylko rzecząpospolitą czeską. Napróżno więc 
będą Czesi usiłowali oktrojować Słowaczyżnie 
linię za swojem państwem. Co najwyżej, tyłko 
ne pograniczu od strony Czech powiaty sło- 
wackie oświadczają się może za przyłaczeniem 
do Czech. 

CZY PÓJDA SŁOWACY, JAK DOTYCHCZAS, 

Z WEGRAMI? 

Powiaty sąsiadujące z Węgrauni. będa praw- 
dopodobnie za połączeniem się z ten pań- 
stwem, inne jednak według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa nie, wszak wchodzą tu w grę 
słare antagonizmy słuwacko-madziarskie, na- 
stępstwo wiekowego madziarskiego ucisku. 

Pozostała więc ewentualność ostatnia 
POŁĄCZENIE SIE SŁOWAKÓW Z POLSKĄ 
nia drogą zaboru, aneksyi, od których jesteśmy 
dalecy, ale drogą dobrowolnej unii. Z piropozy- 
cyą unii występować nie potrzebujemy, ale nie 
odtrącimy ręki, szczerze nam do połączenia po- 
danej, 

Z drugiej sirony jednak mamy wielkie obo- 
wiązki wdzięczności względem Węgrów i ze 
względu na zawsze w przeszłości przyjazne sto- 
sunki palsko-wogiciskie, zamacone chyba przez 
naszych najserdeczniejszych Prusaków, jak np. 
w marym sporze o Morskie Oko, wdrożony m Z 
powodu stancwiska księcia Hohenlohego. i ze 
względu na sianowisko, zajęte wobec Polski w 
czasie obkcenej wojny światowej przez Węgry. 
wprawdzie austro-polskie, bo wtedy ze wzglę- 
dów politycznych innem być nie mogło. Nie 
zapomnimy, co dla Polski czyniii hrabiowie 
Andrassy'owice ojciec i syn, mr. Battyani, hr. 
Apponyi, ksiądz prałat Giesewein i wielu in- 
nych Wqągrów. Pamiętać zawsze hodziemy owe 
życzliwe dla nas głosy komitatów węgierskich, 
eświadczajace sio i za dawniejszych naszych walk 
wyzwcietczych, jak i powczn= iej wojny za nie- 
pedległością Polski. Węgier i Polak beda zaw- 
sze dwoma bratankami i do szahbii i do szzlanki. 

Bodziemy sie wiec starali dopome tz Weg- 
room ow utrzyjnuniu wladztwa nad Nłowaczyzną 
pod dwoma. wszakże zastrzeżeniami: 

1; że Słowaczyzna stanowczo, szczerze | go- 
raco oświadczy się za należeniem do Węgier i 
przebaczy im dotychczasową, falszywa politykę 
madziuryzacyjną, 

2) że Węgry stanowczo zerwą obecnie Z ową 
polityką i unormują swój strsunek lo Slowa- 
ków na zasadach równości, prawa, sprawiedli- 
wości i tolerancyi religiiuej. ekonemicznoj i po- 
sitycznej. 

O ileby jednak Słowacy pomimo to obstuwaji 
przy rwiązku z nami. musiehhvemy zecdnie z 
ich wole obstawać 
PRZY STAREJ GRANICY BOLESIAWA CHRO- 

BREGO; CISIE I DUNAJU. 

Pozostawienie Słowaczyzny Wytrzech 
hędzie krokiem dodatnim także z togu względu. 
że powstrzyma dalszy rozwój i wzrost bołsze- 
wizinu w tem państwie, usunie bowicia słów 
przyczynę i źródło tego bolszewizinu | niezaun- 
walenie i rozpacz z powodu utraty | tej pięknej 
ziemi obok wielu innych, wcehec czego zhytocz- 
nom sie stanie tępienie anarchii komunisty- 
cznej naa Wegrzech siłą. W każdyjn tezie 
CZY SZzYWACZYZNA PEZZLGNIE DU FOLSKI 

CZY KO WEGIER, 


przy 
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zbytecznem się stanie dla Czech posiadanie ko- 
lei kcszycko-bogumińskiej jako klucza do Sło- 
«waczyzny i Spisza, wzgłędnie Orawy, jako ka- 
nału, łączącego Czechy z Moskwą. 

Jeden jeszcze wzgląd ważny podnieść tu na- 
łeży. 

Powiadają, że Czesi zdołali: przekonać Lloyd 
(recrge'a, iż cały Śląsk Cieszyński powinien 
przypaść im jako jedna całość ze względu na 
to, że ostatnie dwa jego powiaty. leżące od stro- 
ay zachodniej, mają ludność wyłącznie czeską, 
że zatem powiatów tych nie można przyłączać 
do Polski. 

Nie pretendowańiśmty 
skich powiatów, jeżeli są czeskimi, 
my sobie do nich prawa. x 

Jeżeli już jednak koniecznie Śląsk Cieszyński 
ma się traktować jakc jedne całość nierozdziel- 
ną, pytamy, na jakiej prawej lub logicznej za- 
sadzie właśnie cwe dwa czeskie, a nie dalsze 
kilkanaśgic polskich powiatów Śląska mają 
stanow4: o przynależności całości kraju do 
Czech, względnie do Polski: 

Odkądże to mniejszość będzie rozkazywała 
większości? Czy nie powinno być raczej pize- 
chwnie? 

NIECHAJ ZATEM CZESI NIE IGRAJA 
Z OGNIEM, 
aby nie wpadli wdołki, które kopią pod nami! 
Gdybyśmy chcieli równie nieszlachetną walczyć 
bronią, jak oni, skorzystalibyśmy z tego w da- 


do owych dwóch cze- 
i nie rości- 


nym wypadku i pobilibyśmy ich własną ich 
bronią. 

Niechaj sło jednak Czesi nic boją. Noblesse 
oblige.. 


Niechaj tylko wiedzą, że na każdy uiemądry 
argument odpomiemy mądrzejszym. 


Zdajemy sobie z tego sprawę, że z Czechami 
powinniśmy tworzyć silny sojusz zaczepno-od- 
porny zgodnie 4 pierwotnym programem koali- 
cyi i prezydenta Masaryka. Chociaż więe Czesi 
tak niegodmie zdradzili dziś sprawę Słowian- 
SZCZYZNY, atu 
AGHOWAMY W SPRAWIE SŁOWAAŃSZCZY- 

STANOWISKO NEUTRALNE WZGLE- 
DEM WĘGIER I CZECH 
i dopiero wtedy popierać będziemy spiuwę jej 
przyłgczenia do Węgier, gdy Słowacy sami z 
własnej inicyatywy i bez nacisku z naszej stro- 
ny, stanowczo opowiedzą się za swem połącze 
nier z Węgrami, 

Qdpowiadać to będzie temu stanowisku, jakie 
zawsze tradycyjnie zajmowaliśmy w kwestyi 
łączenia się z innymi narodami i państwami, 
jak Litwą, Inflantiami, IKurlandyą, Rusią i Pru- 
sam! Książęcemi. 

Takiem też będzie nasze stanowisko w spra- 
wie ewentualnego połączenia się Estonii, Prus 
Książęcych, Pskowa i Nowogrodu z Polską, je- 
żeliby z ich strony wyszła myśl takiej unii, tak, 
jak np. za Jagiełły, gdy poselstwo litewskie sta- 
nęło w Krakowie przed królową Jadwigą i 
wielmożami krakowskimi z wnioskiem wieczy- 
stego połączenia się z ziemiami W. Księstwa 
litewskiego dla wspólnej obrony. 

Tylko w ten sposób dokonują się owo meczy 
wielkie, o których mówił król Zygmunt August 
w r. 1569, rzeczy, mające przetrwać wieki w 
związku, zawiązanym pod znakiem iniłości, bu- 
dującej i twórczej, w przeciwieństwie do „Jego 
Wysokości Przypadka i dobrej Bogini Sposob- 
ności, która Fryderykowi If. dyktowały rozbio- 
rowy projekt „hr. Lynara". 


% 


Sytuacya gospodarcza Polski. 
Różne typy gospodarcze ziem polskich. — Bierność ekonomiczna Polski- 
Nizki poziom oświaty i kultury. — intenzywna praca. 


Kraków, 10 kwietnia. 


Douiosłe znaczenie dla przyszłości two- 
rzącej się Polski ma stam gospodarczy, w 
jakim obecnie się ona znajduje, po zrzu- 
ceniu jarzma niewoli. Tę kwestyę miedzy 
innemi kwestyami omówił obszernie w 
wykładach, wygłoszonych w „Collegium 
novum” Uniwersytetu Jagiellońskiego p. 
t. „Przemysł w Polsce“ w dniach 26, 27 i 
28 dr. Roger Battaglia. Z odczy tu tego 
podnosimy nicktóre ciekawe momenty, 
które w obecnej chwili aktualne sę wię- 
cej. niż kiedykolwiek. 


W skład zmartwychwstałej po wiekowej nie- 
woli Polski --- mówił prelegent — wchodzą zie- 
mie polskie, przedstawiające podwzględem go- 
spodarczym różne typy, wytworzone dotychcza 
swą przynależnościę do różnych, odrębnych 
organizmów pulistwowych. Najlepiej i najnor- 
malniej mozwijały się stosunki gospodarcze w 
Boznańskiem, gdzie rozwój prodykcyj, szczegól- 
nie rolnej, która była o 50 procent -wyższą, wmi- 
żeli w Królestwie i Galicyi, stał przed wojną na 
tak wysokim poziomie, iż dawał wystarczające 
MJechody na pokrycie wydatków tamtejszej lu- 
dności. Typ gospodarstwa par excellence zacht- 
dniego przedstawia Śląsk Cieszyński į Śląsk 


Opolski, gdzie prawie połowa ludności żyje z | 


przemysłu, w przeciwieństwie do gospodarstwa 
typu wschodniego, jaki posiada Litwa i Biało- 
tuš. 

Główny 
stanowi Królestwo i Galicya, z których to ziem 
pierwsze jest zmacznie więcej przemysłowe, ani- 
zali Galicya, kraj prawie, choć nie całkiem rol- 
hiiczy. Gospodarstwo Królestwa i Galicyi cechu- 
je w pierwszym rzędzie cgromna kierność eko- | 
momiozna I bilansowa, to znaczy, że dochód w 
tych częściach Polski nie wystarcza na utrzy- 
manie ludności, powodując tem samem różne 
niedomagania, choroby i klęski w życiu społe- 
czeństwa. Główną przyczyną tej bierności go- 
spodamczej był nader wielki pęd rozrodczy na- 
szo narodu, a nie odpowiadająca mu produk- 
cya 1 tO głównie na polu rolnictwa. 

Ludność polska wzrosła w 19-tym wieku naj- 
bardziej ze wszystkich krajów europejskich, i 
tak w ciągu 110 łat wzrosła w Królestwio o 358 
procent, w Galicyi o 220 procent, w Niemczech 
o 209 procent, a w całej zaś Europie o 110 pro- 
cent. W ostatnich 450 latach Królestwo podwoiło 
swą ludność i jest jedynym krajem Europy, 
który możo się poszczycić takim wzrostem lud- 
ności. Również zgęszczenie ludności na 1 km. 


kwadr. w Polsce znacznie w tym czasie postapi- 
ło, bo o 48 głów, tł. j. o 83 procent, gdy w Niem- 
czech w tymże czasie o 45 proceni. Pod wzglę- 
dem gęstości zaludnienia Polska stoi w BE 
na szóstem miejscu w Europie. Na skutek tych 
dodatnich objawów, odnoszących się do załud 
nionia naszych ziem, z jednej strony, wskutck 
zaś niskiej produkcyi i to głównie rolnej, mamy 
w Polsce przeludnienie, to jest nadmiar sił rol- 
niczych, a za mało produktów rolnych, z częgo 

niski poziom wyżywienia, niski poziom 
cywilizacyi i emigracya, która zabierała nan: 
rocznie w ostatnich latach przed wojną 120 ty 
sięcy na stałe, a 500 tysięcy na czas sezonu. Go 
spodarka rolna u nas była zacofaną i dlatego 


' nie wydawała tyle, ilo potrzeba było na utrzy 


| 
| 


manie ludności. 

Dalszą konsekwencyą braku pożywieniu. je: 
wzrost proletaryatu i to głównie na wsi. Prol: 
taryat n. p., t. j ilość niesamodżielnie pracują 
cych wynosi w Galicyi- około 6 milionów. We- 
dle obliczeń prof. Bujaka, miała Galicya przed 
wojną. o 120 tysięcy ludzi na roli niepotrzebnych, 
bez których ta sama produkcya przy większej 
pracy mogłaby być osiagnięta. 

Rozwój przemyjłowy w Galicyvi przedewszyst- 
kiem zaś w Królestwie, zrobił wpra.--rzie przed 
wojną duże postępy. lecz niedostatcczne, aby 
mógł pokonać przeludnienie i wyżywić przy- 
rost szybki ludności. 

Te braki i niedomagania systemu naszego go- 
spodarczego musimy zmienić. Musimy przejść 


J | do nader intenzywnej gospodarki, jeśli chcem 
jednak tzen naszego gospodarstwa : = j gosp > sa. 


przeprowadzić sanacyę naszych stosunków spo- 
łecznych, jeśli ma nastąpić pewna równowaga 
między dochodem a wydatkami społecznymi. 
Ze względu, iż gospodarka rolna wymagać bę- 
dzie dłuższego okresu czasu, w najbliższej przy- 
| szłości należałoby główną uwagę poświęcić roz- 
wojowi przemysłu, gdyż w ten sposób wcześ- 
niej osiągniemy poważniejsze rezultaty i uzu- 
pełnienia dochodu społecznego. Poza tem wszy- 
stkio klasy Społeczeństwa muszą z większą im- 
tenzywmością poświęcać się produktywnej pra- 
cy, niz dotąd, aby rozrostowi ludności odpowia- 
dał także ogólny rozwój produkcyi. 
D-ski. 
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W niemieckim chaosie. 


Berliński kongres rad uwolnił 
Ledeboura z więzienia. 


Berlin, 9 kwietnia. 

(el) Obradujący obecnie w Berlinie drugi kon- 
gres rad robotniczo-żołnierskich przyjął jedno- 
głośnie wniosck niezawisłych socyałistów, opie- 
wający, że każdy członek kongresu posiadać 
ma prawo nietykalności, analogicznie do postów 
na zgromadzenie narodowe w Weimarze. Nastę- 
pnie — przeciw 83 głosom Scheidemannowców 
— przyjęto 199 głosami rezolucyc, domagającą 
się natychmiastowego uwolnienia  więzionego 
przywódcy „niezawisłych" Ledoboura. 


Magdeburg w ogniu krwawych walk! 


Berlin, 9 kwietnia. 

(el.) w nocy z 7-g0 na 8-go b. m. rozpoczęły się 
w Magdeburgu krwawe walki uliczne pomiędzy 
wojskami rządowemi 3 prowadzonemi przez ra- 
dykałów tłumarmi. 

O godz. ix-tej w nocy rozpoczęli rewolucyoni- 
ści generalny atak na więzienie w „pałacu spra- 
wiedliwości", gdzie znajdują się najniekeznie. 
czniejsi zbrodniarze kryminalni. 

Celom ataków było uwolnienie zbrodaiarzy. 

Płan spełzł na niczem, gdyż w pułku, którego 
oddział pełnił straż, przeważały elementy rzą- 
dowe. Warta, wzmocniona przez części stacyo- 
nowanego w Magdoburgu pułku piechoty, roz- 
poczęła silny ogień z karabinów maszynowych 
i przepłoszyła napastników. 

Rozpędzone tłumy udzły się z kolei do dziel- 
nicy portowe-przemysłowej, gdzie doszło do ol- 
brzymich piądrowań i rabunków. Wojska rzą- 
dowe wdały się w walkę z rabującymi i poko- 
nały ich, zadając im przy tem ciężkie straty. 
Ofiarą rabunków padły największe składy ka- 
kao, inleka kondensowanego i tłuszczu. 

Grupa zrewołtowanej ludności pociągnęła poc 
elektrownię miejską, aby zdemolować tam ma- 
szyny. Zamach ten udaremniły również wojska. 
wierne rządowi. 

W Magdoburgu panujo od kilku dni strajk 
AL proklamowany przez niezawisłych 
pod hasłem uwolmionża ich areszto = 
wódcy Prandrsa. Oeae Ir ESE 
kiem, umożliwia rozruchy. 

' Nad miastem zawieszono stan oblężenia. 
Także w Norymberdze rozruchy | 
Berlin, 9 kwietnia. 
(el) Wedle telegramów „Telograpłion-Union" 


przyszło także w Norymberdze do krwawych roz 
ruchów. 


3ytuacya w Berlinie — krytyczna. 


Berlin, 9 kwietnia. 
Syłuacya stajs się coraz bardziej krytyczna. 
¿czoraj rozpoczęli tu wszyscy urzędnicy ban- 
owi stzajk na tle ge kogp as, 


Pierwsza noc rewolucji 
w Budapeszcie. 


„NAJCZERWIEŃSZY" CZŁOWIEK NA WẸ- 
| GRZECH. — PRZESADZONE WIEŚCI. „PO 
WIĘSZENI" I ZMARTWYCHWSTALI MINI- 


STROWIE. 


Wiedeń, 10 kwietnia. 

tm-m) Znany węgierski „publicysta, wieden- 
ski korespondent „Pesti ŃMaplo" dr Stefan Sza- 
bo, podaje w „N. Wiener Journal“ ciekawe 
szczegóły o przebiegu pierwszej nocy rewołu- 
cyjnej w Budapeszcie. Stwierdza on, że wieści 
o rabunkach, mordach, pożarach, które miały 
rzekomo towarzyszyć wybuchowi rewolucyi w 
stolicy Węgier, są mocno przesadzone, a „naj- 
czenwieńszy* człowiek Węgier Tibor Szamuely, 
dawniej skromny dziennikarz, obecnie komi- 
sarz ludowy do spraw wojskowych zaprzeczył 
stanowczo, jakoby wydawał rozkazy, pozwala- 


| jace żołnierzom na grabieże i gwałty. 


r o A ea mae 


Szamuely oświadczył, że wszystkich rozsze- 
rzających tego rodzaju kłamliwe wiadomości 
będzie pociągał do odopwiedzialności isko prze- 
stępców przed trybunał rewolucyjny. 

Dr Szabo odpowiada, że podczas swego po- 
byiu w Budapeszcie słyszał grozę przejnmiujące 
rzeczy o losie aresztowanych ministrów We- 
kerłego, Szurmaya i Sziereny ego. Wedle kursu- 

ięcyen w miescie poglosek, ministrowie zo- 
stali nia sad rewolucyjuy skazani na ŝmieré, 
E R. wadi prawie jeduozlosnie —- i bied- 
nzch mei natycinniast powieszono. 

Dr szabo, posłyszawszy z ust „dobrze poin- 
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Nie jemcy będą przez 30 lat płacić odszkodowanie wejenne. 


Pierwsza rata 25 miliardów. 


formowanej" osobistości tę wiadomość udał się | 
natychmiast do zarządu więzienia, cheąc przy- | 
najmniej zobaczyć zwłoki reprezentantów an- 
cien regime. Jakież było jego zdziwienie, kiedy 


ujrzał przed sobą. ministrów żywych, całych, 
zupałnie zdrowych i mógł z nimi nawet przez 
czas dłuższy porozmawiać. 


Wekerle urządził się w więzieniu bardzo wy- | 


godnie „po domowemu*. Kazał sobie przynieść 
meble ze swego mieszkania i siedzi sobie naj- 
spokojniej w Świecie w czerwonym, jedwabiem 
obitym fotelu. 

Tak samo nieprawdziwemi okazały się wie- 
ści o gwałtownej strzelaninie, dzikich rabun- 
kach, przelewie krwi... W Budapeszcie panuje 
Pozornie spokój i porządek, chociaż przyznać 
trzeba, że w mieście panuje nastrój naprężenia, 
a w kołach burżuazyjnych daje się odczuć wiel- 
kie przygnębienie. 

Oczywiście, przewrót taki nie może się do- 
konać według ściśle zakreślonego planu — po- 
mimo, że komisarze ludowi węgierscy usiłują 
zapobiedz ekscesom. Nie mogli jednakowoż 
przeszkodzić temu, że rewolucyoniści tu i ów- 
dzie dopuszczali się rabunków. 

I tak urzędowe protozóły budapeszteńskiej 
policyi wykazują, że w kilku dziesięciu wy- 
padkach wzywano pomocy policyjnej i wojsko- 
wej w obronie przed plędrującym tłumem. 

Z zapisków tych policyjnych wynika wszak- 
te, że żaden z wypadków tej pamiętnej nocy 
rewolucyi nie miał krwawego zakończenia. O- 
fiarą zaburzeń nie padło ani jedno życie ludz- 
kie. 

Przed upadkiem rządu bolszewickiego 

na Węgrzech. 
Mor. Ostrawa, 9 kwietnia. 

„Morgen Zeitung” donosi, że w Preszburgu 
utworzyła się armia antybolszewicka, która 
maszeruje na Budapeszt, 

Rząd rad rob.-żołn. czuje, że położenie jego 
jest coraz bardziej krytyczne. Możliwe jest prze- 
to ustąpienie rządu. 


Zawiadomienie! 
Mleczarnia B. Pytla (dawniej E. Dobrzyńskiej) 


przy placu WW. Świętych L. 9—10 vis a vis 
Magistratu, wydawać będzie od 12 kwietnia 1919 


obiady i kolacye mięsne i jarskie, 


Przyrządzone na maśle w sposób domowy przez 
<uchmistrzą warszawskiego A Tomaszewskiego. 


Letnią kawiarnię i mleczarnię 
otwieram w ogrodzie WP. Wolnego 
„CICHY KĄCIK". 


4 poważaniem 


F 

B. PYTEL. 
R a aan. aia ana aiii a D a, 

SALON PIELE  JWANIA PIĘKNOŚCI 
DROWZG Lol mi. GU WEJ 
ulica Rakowicka 1. 3. 

r icleguowanie piękności i cery iw aray, usuwa- 
piani i zmerszczków. Masaż elekiryczny, 
cd 


— 


4:45 
ui 


««orue nąępiele pasowe. Otwnety pd 10—12 i 
Wal Pu 


3—0. Porada lekarska 2--4 po poł. 


Wśród homunkulusów 


Romans fantastyczno-społeczny. 


l to wszystko otrzymują za darmo? ~- za- 
wołał Filip. 


Naturalnie. Pan zapomina. że u nas nie- 

Jia pieniędzy. 
- ovspanale! Tylko dziwi mnie, ze w tych 
warunkach homunkulusy ciągle nie podróżują. 


| 
| 


Archimedes poprowadził przez drzwi krań- ` 


cowe w półkolu na peron. Właśnie 
pociąg, złożony z dwóch wagonów, 
o i2 kołach, podobnych do dawnych 
-vpialnvch. Wnet po jego odjeździe 
drugi pociąg. podobny do tamtego, również 
złożony z dwóch wagonów. Około 50 osób cze- 
dało na jego nadejście i gdy stanął, wsiedli za- 
raz do wagonów. Konduktorów nie było. Wsia- 
dający nie zdradzali żadnego podniecenia. jazdą, 
nie denerwowałi się wcale. Natomiast Filip 
nył niesłychanie podniecony i ciągle wyrażał 
shawy, że koleje homunkulusów mogą. iść W 
sobie różne djabelskie niespodzianki. Skoro je- 
Jnak wsiadł do wagonu, uczuł się zadgwolo- 
nym, gdyż wagon ujmował swem wygodnem 
urządzeniem, a do tego dzięki sproplonemu wo- 
dorowi, wewnątrz było zupełnie chłodno, acz- 
kolwiek dzień był upalny. 
Homunkulusy zająwszy miejsca, 


odjeżdżał 
wielkich, 
wagonów 
nadszedł 


wydobyli 


Amsterdam, 9 kwietnia. 
jel) Na „radzie czterech” ustalono —- wedle |! 
doniesienia „Aligermeen Handelsbladet“ głó- 
wne zasady odszkodowania wojennego. Prze- 
dewszystkiem postanowiono traktować odręh- 
nie sprawę kosztów wojny od sprawy odszko- 
dowań. | 


Genewa, 9 kwietnia. 
Armia gen. Mallera, która b ma do 
Polski przez Niemcy, składa się z 7 dywizyi po 
15.000 ludzi, oraz należącej do nich astyleryi. 
W każdej dywizyi znajduje się 250 oficerów 
francuskich i odpowiednia ilość ochotników 


| 
| 
| 


Kraków, 10 kwietnia. | 
Wobec szerzącego sią w Warszawie „sporiu 
karciarskicgo", który wielu amatorom gry hā- | 
zardowej dostarczał stałych olbrzymich docho- 
dów, został przed nidawnym czasem z rozporzą- | 
dzenia nadzwyczajnego komisarza p. Anusza, | 
zamknięty przez policyę Klub Kkarciarzy przy i 
ul. Królewskiej 17. Do jakich rozmiarów docho- | 
dziła gra w owym przybytku. świadczy aj 
że 
WŁAŚCICIELE KLUBU MIELI 50.000 MAREK j 
DZIENNEGO DOCHODU, | 
od wygranej, 

W klubie tym istniały specvalne skrytki na prze 
zastiawiancj przez | 
) 
1 


pobierając wysokie procenta 


chowywanie sztonów, ovaz 
zgranych gości hiżuteryi. Wszystkye ie przed- 
mioty policyva skonfiskowała, Cc zaś zarząd 
klubu wraz z jego prezesem osałzeny został w 
Nadzw. Amusa pragnąc 


więzieniu. komisarz p. 


Wrażenia słuchowe i wzrokowa. 


Po pyete wojsk Halea — amia nokta warośie 


Każda DEE Malleja Load PE ludzi 


Sport karciarski w Krakowie | 


jak tylko karygoduenii 


| cznisk publicznej 


Halucynacye zdrowych JE 


— Gios żony w urocze na rerciesucsz, — 


Nasiępuie ustaliła komisya wysokość pier: 
wszej raty kontrysuciyi, nałożonej na Nisincy. 
Wynosi sma 25 miliardów i ma być zaraz za- 
płacona. Dziesięś miliardów oirzynik z tej su- 
my Francya, a 5 Belgia, csiem zrestytuowania 
zniszczonych obszarów. 


i 


(0 30L, 


Oc m ż LEG Dać Tusk aiesecHi AUO 
macyj w A ch, z pomera ketóryo z 
ska, aby ponja walng k; RSZ 
snąć ma m 250.000 do 362.226 ludzi. 


iw Bars [Szi awie, 
położyć wane TORN O OON Er E E, 


ROZKAZAL RÓWNOCZEŚNIU BARAN WAG KIL- 


EA INWECH 3 
które pod iate ai nielia 
fantastyczinych naza, nie ri ola, 


iv. 
ikrakowskie wiatize po- 
skich uczyniły 


SOSH tków MiEJSCY TE i 


Czas najwyższy, aby 
szły w. ślad Warszawa 
wiek dla smuacyi 


rez dnia na dzień ceraz fatalniejsze. gynttow- 
nie domegają się poprawy gruntownej. Wszak 
NIE BRAK I U NAS JAWNYCH I TAJNYCAH 
KURÓW, 
w których dniem j noca uprawia się mo w elką 
skalę sre hazardowa. Siedliskiesn j są rów 
| nicz niektóre kawiarnie krakow N alera- 
|łokv jak najszybciej zabrac się da tępien: tvel 


demorabizacyi. 


iza 


GA 2140 


Dziewica Orleańska, -- Luter i szatan. Widzenia głodnych. 
Kraków, 10 kwietnia. g oru ciesżawe dla psich koza. sdi sł Sj a | 
(© W jednym z nienucekich pism ukazał się (wiszewa słuchowe; lub £ołzgrafowaniow wra- 
pod powyższym tytuiem artykuł dra W. Stekla." zeia wzrokowe: prasnuun luc usrytecii niz ili. 
beniżei podajemy szercz wyjątków z niego | Toro ywzykłał tyeb ostainienh me posłuży 
Wiełu ludzi przypuszcza, 1 uaiucynacyz obia- i iż OOM UM zda kaoo gie 2: sie 
wiają się tylko u eloz uniomanie to jes PAW O JEGYOWEPN „EE O, u. Byt st 
bięstne. gdyż miejednokzotae siwierdzsuo, iż 4 Fożusy. KI na. 
balucynacya u zdrowych tadzi nic jest niczem NN JA i zgdł 
innein jak objawiem niespełnionych a gorących WESA Z W „u - 
praguień. Smialo rzec nwanó. iż ahina prawie hałucynmaeiw są an 
czlowieka, któryby halueznucył ide niegi, Czyz EAU M ii- 
naprzykład nice zdarza się it, (2 SZYSEMIG Zi v e" zenia ZhBIliiG Kióre wyż SĘ U i in- 
Song głos zuajemy, a viejezawsy vig niemi- 3 Ah Os(0ZeŻONIGAI WIE CZ się 
nikogo? Częstokrzc widziwy znajome e a Jako 00E pag nis er 
sory, która po chwili uczy wa ię płzed na-  gosłużą następujące MERY 
mi. Wszystkie tę objawy ull 8 niczem innen:, sławny Miezalzak La eN BJ 
jak Aalnegnacyg Guwiiżr . byo i te sa eT- ! szej efes Boga. 
7 my AO STO ZY YA PO OZ A 7 20 TOO OTACZA EA M a M CZA OZ 1 
gazety t w milczeniu zaczęli je czytać. | czitej -= zauważzi Nreliunles 
Uwag ge profesora zwrócił jakis starszy ho- Ależ łu niema zadnych av. ADENYCJM - 
munkulue. mający na lew ej vi iersi jakaś dziw- tyki bez kominów! 
ng odznaką. Coś w rodzaju orderu. Towarzysze -<4 Dywaw MASKA paromana on yenila 
podróży odnasiii się do niezorz uzeni szacun- nadają też AATA i a | i i 
kiem, a gdy mu gazela upadła na podłogę kil-  szczsnie pow jett za, powod buaa e T, 
T skoczyło, aby ją podnieść. Plato wyjaśnił. Pociag zwolnił biegu: ukazat uje nowy zapis 


o jest fo weteran pracy, który praw dopodobnie 
a. się do miejsca, gdzie niegdys był zatru- 
dniony, co zdarza się bardzo częste. 

—- To jest nasza szlachta — dorzucił. 

Rozlegi się przyjemny głos dzwonka elektry- 
cznego. jako znak odjazdu, Pociag ruszył, prze- 
suwając się wśród labiryntu szyn. Profesora 


! uderzyło, że widział zaledwie tu i ówdzie po- 


szczególnych funkcyonaryuszy kolejowych, co 
Archimedes wywómaczył doskonałością urzą- 
dzeń, tak dalece, że od 30 lat nie było iuż ni- 
gdzie żadnego wypadku kolejowego, a ostatni 
spowodowany został trzęsieniem ziemi. Rozległ 
się ponowny sygnal i na ścianie bocznej uka- 
ała się tablica z napisem: 

„Asta-ko”. 

— To najbliższa 
medeś. 

Filip z zajęciem obserwował przybycie po- 
ciągu na tę stacyę. widział, jak kilku podróż- 
nych wysiadło, inni zajęli miejsce, a wszystko 
to odbyło się bez pomocy konduktora, bez urzę- 
dników, bez sygnałów. 

-- Zaraz przybędziemy. do dzielnicy 


| 


statyg --- wyjaśnił Archi- 


fabry- | 


Jesteśmy u ceiu. 

'To się parani podróżewite 
lip, wasia ! 6 Ziom ił 
dzi. Nie tak hyao zu i 
wychodziło się 
szę pana pror 

szerokimi se! 
ta, Kitótrj, ACA A ) Ę n 
nie spraviając zresztą żadnego łoskoiu. 
Nadjeżdżał wielki automobil. podnbny do da- 
wnych omnibusów. Archimetes podniósł roko. 
wóz zatrzytnał się | orszak profesora wsiadł do 


sie 


| wnętrza. gdzie znajdowało się kilku siedzyczch. 

— Ciekawym, co to za jedni — miuknęl Filip. 

To są rohotnicx, jadący Ha odhyca swoj 

czierogodzinnej pracy. Przed ypolidniem pra- 

cowali 2 godziny. a. tesaż gie 0 SodZiwak aaa 
jada skończyć swą szychitę. 

Parizo ładnie. Sześć godzin rohotv. to ni 

się wcale nńdoba. jest czas na obiad. spanie i 

bilard. Tyiko to jest peszące. że iak okropnie 

wszyscy jesteście do siebie podobni. Zeby wam 


dla odróżnienia dać inne ubrania, 
(Ciąg dalszy nastapi). 


choć 
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Marcin Stefan, założyciel sekty religijnej Ste- 
fanitów, widział otwasto niebo. 

Filozofa Descartsa ścigała niewidzialna oso- 
ba, która wołała, iż sztuka prawdy w jego dzie- 
łach. Dziewica orłeańska, ivpowy przykład wi- 
zyi religijnych, widziala kilkakroć Matkę Bo- 
t 

T uter opigal się kuszeniom dyabła, rzuciw= 
szy nawe, kałamarzem na niego. 

Przykładów tego rodzaju znależćcby 1uożna 

` bez liku, a wszystkie one są cbiawem ukrytych. 
najgłębiej pragnień myśli, czy obaw. 

Do nierzedkich hajucynacyi oprócz wymie- 
nionych należą t. zw. haiucynacyc węchu i sna- 
ku. Ostatnie zdazuają się najczęściej po ciężkiej 
chorobie, która wymagała długicj dyety. Chory 
w snach czy na jawic czuje zapach czy nawet 
smak poiraw, dla nieżo niedostępnych. Najczę- 
ściej zaobserwować to można u a maa A 
tów po czerwonce lub tyfusie. 

Reasumując przykłady podane dojdzieiny do 
wniosku. że halucynacyc zdrowych ludzi, są ni- 
czem insem, jak odbiciem naszego życia we- 
wnętrznego, które przybicra realne dla nas :. 
kolwiek złudne dla innych formy postaci, tonn, 
barwy, zapachu, Im bujniejsze nasze życie w 
wnętrzne, tem silniejsze jego odbicie. 

Dodać należy, że poza halucynacyą natural- 
ua może być jeszcze sztuczna, t. j. wywołana, 
pewnemi środkami, jak opium, haszysz, koka- 
ina, alkchol a nawet nikotyna: cały niemal 
wschód żyjący wśród cudów przyrody, hołduje 
temu nałegowi w nadziei uzyskania jak najli- 
czmiejszych i najsilaiejszych wrażen. 


22 tys. ton wełny i bawełny dia 
fabryk łódzkich. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Łódź, 8 kwietnia. 
Ffabrykanci tuiejsi otrzymali wiadomość, że 
w njbliższych dniach z Liwerpoolu wyjadą o- 
kręty, zawierające 22 tysiące ton surowca wel- 
ay i bawełny dla fabryk tkackich. Ilość ta sw- 
"owca, choć zupełnie nie wystarczająca dla na- 
leżytego uruchomienia wszystkich fabryk w 
zęści przynajmniej, zredukuje olbrzymią ilość 
sezrobotnych w LOdzi. Gotowe zaś fabrykaty 
tiódzkie urwą nareszcie łeb hydrze paskarsko- 
abraniowej. 


Żydzi warszawscy wobec zamachu 
bolszewickiego w Pińsku. 


(Telejonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 9 kwietnia. 
Wczorajsze gazety żydowskie wyszły w ob- 
wódkach żałobnych, z powodu ukarania śmicr- 
uą spiskowców bolszewickich w Pińsku, wśród 
których — jak wiadomo — większość stanowili 
zydzi. Na pierwszej stronie każdego dziennika 
majdowały się ofiary zajść w Pińsku, oświc- 
Hone w zupełnie innych barwach, niż donosi 
urzędowy komunikat Agencyi telegraficznej. 
We wszystkich bożnicach i synagogach odby- 
ty się nabożeństwa żałobne „za męczenników” 
=- jak głosiły specyalno kiepsydry. 
| ua EG A EEE 


Dlaczego. Niemcy przegrały wojnę? 


WYNURZENIA POMOCNIKA LUDENDORFPA., 
Berlin, 9 kwietnia. 

id) W dziennikach niemieckich og:asza gło- 

ény pomocnik, faktyczna „prawa ręka Lu- 
dendorffa, pułkownik Bauer artykuł „Najwię- 
ksza nasza tragedya", w którym tłómaczy po- 
wody klęski pruskiej w ciągu obecnej wojny. 

Pierwszym powodem było oddanie kierowni- 
stwa Moltkemu. Był to już wtedy 
ciężko chory o starganych nerwach. 

Pian kampanii opracowany był jeszcze przez 
Schlieffiena. Polegat on na szybkim marszu na 
zachodzie, osiągnięciu tam zwycięstwa, a de- 
fenzywie na wschodzie. 

Jak długo plan $Śchliefiena automatycznie 
wprost się spełniał, tak długo. nieszkodłiwym 
był zły stan zdrowia Moltkcego; po bitwie nad 
Marna musiał jednak szef sztabu «wydobyć ze 
siebie siłę twórczą. Moltke nie posiadał jej i 
zabagnił syłuacyę. 

Drugim powodem klęski było złe rozmiesz- 
czenie sil, Prawe Skrzydło niemieckie wisiało 
w powietrzu. Byio to. jak twierdzi pułk. Bauer. 
wywikiem kompromisu, zawartego w r. 1913 
przez ministra wojny z większością Reichstagu. 


człowiek ; 
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Pierwotne bowiem przedłożenie rządowe o zbro- 
jeniach zawierało postulat utworzenia jeszcze 
3 korpusów. Minister wojny zgodził się jednak 
na niższą cyirę. Autorem owego planu zbrojeń 
z r. 1913 był Ludendorif, który zresztą nie cie- 
szył się jeszcze w pierwszym roku wojny 
względami cesarskiej kancelaryi wojskowej. 
Położenie dałoby się jednak mimo wszystko 
uratować, gdyby lewe Skrzydło prowadziło a- 
kcyę ściśle defenzywną. Tymczasem 6 armia 
prowadziła „pół-ofenzywe' pod Toul, podczas 


„cioęstwo Hindenburga 


niedostateczne zapasy amunicyi i 


gdy Irancuzi przesunęli swe wojska pod Pa- 
ryż. Dużą lukę spowodowało też rzucenie £ kor- 
pusów niemieckich na wschód, zbyłeczne — 
zdaniem pułk. Bauera — ze względu na zwy- 
nad jeziorami Mazur- 
skiemi. 

Trzecim wreszcie powodem katastrofy były 
trudności w 
przybyciu na czas rezerw. 

Powyższym błędom należy zawdzięczać, że 
świat nie dożył PRAIA BLES 


Warszawa ma także sensacyę paskarska! 
Wykrycie szajki wywozowej. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 9 kwietnia. 
Urząd waiki z chw} wpadł na ślad wielkiej 
szajki paskarsko-wywozowej. Argsztowano jo- 
dnego z członków, dra Henryka Awina, adwo- 
kata ze Lwowa. W czasie przeprowadzonej re- 


wizyi w jego pokoju w hotelu „Połonia* znale: ; 


ziono całe stosy adresów firm wiedeńskich i 
krakowskich, oraz rozlegią koresponiencyę. Dr. 
Awina odstawiono do więzienia. 

W sprawę tę ma być wmieszany pawien wyż- 
szy urzędnik urzędu aprowizacyjnego w War- 
szawie. 


Wędrujący smalec amerykański. 


Historya wielce żałosna i pono prawdziwa. 


Kraków, 10 kwiatnia. 
(cz; Był sobie raz amerykański smalec, który 
przyjechał na krakowski dworzec (było to po- 
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dobno przed trzema tygodniami) — lecz darem- | 
zapytali Isg władz”, czemu sma- 


nie czekał, by ktoś się nim zajął. I było tego 
smalcu podobno tiwy wagony. Smaice poczekał 
parę dni na. dworcu, następnie, razem z fiach- 
tami i dokumentami przywozu, wyprawiono go 
na wypoczynek do Trzebini. Podobno ktoś uznai 
że sznajcawi temu tędzie lepiej, zdy wyjedzie 
do Prus. To 4eż wystawiono (znowu p. doln 
fałszywe listy irachtowe i kochany smalec już 
lada dzien miał na zawsze opuścić Trzebinię i 
nasz mlekiem i miodem opływający kraj. 
Ale byli sglłvc raz krakowscy kolejarze, którzy 
zaiiważywszy  mieobegność na krakowskim 


NA MARGINESIE. 
Pozostałości niewoli. 


Wielu ludzi w Polsce nie może sie jeszcze 
otrząsną z pozostałości niewoli. 


; bojki üle osobliwa. 


S 


Stuletn brak państwowego życia, CTh | i 


w obce formy skrzywiło niesłychanie 
ich psychikę. Wciąż błąkają sie ind jeszcze po 


glowie dawne kategorye myślowe, będące już | 


dziś -- na szezaście — anachroniziuiunmi. 

Od błedów powyższych nie są w zupełności 
wolne także czynniki, kierujące w znacznej ` 
mierze opinią publiczną, t. i nasze instytucye 
prasowe. 

Świeżo rozesłała Polska Agencya Telegrafi- 
czna depeszę o konferencyi prez. min. Paderew- 
skiego z Clemenceau i Pichonem w Paryżu. 
Czytamy tam: „Prez. min. Paderewski był w 
poludnie przyjęty na auadyencyi u Glumośccau 
i Piechona.* 

Na audyencyi? Jaklo, czyż Paderewski, pre- 
mier niepodległej Polski jest czemś nierówna- 
rzędnem z premierem sprzymierzonej Francyć, 
a nawet z resortowym członkiem francuskicgo 
gakinetu? Spotkanie się dwu dostojników, pia- 


stujących w swych państwach analogiczne sia- ! 
Ronforencyą, na- ; 


nowiska może hyć nazwane: 
radą, rozmową, wizytą, ale migdy audyencyg, 
która wymaga, by jedna że stykających się Z 
sopą osób była nadrzędną, a druga jej podpo- 
rządkowanę. 

P. A. T. zdaje się jednax ciągie żyć jeszcze 
w czasach, gdy Polak, przemawiający imieniem 
własnego kraju mógł hyć przyjęty przez zagra- 
nicznych mężów stanu -- lziko, jako wnoszący 
na gudyencyj swe prośby. 

Prasa krakowska w olbrzymiej swej większo- 
ści pojęła odrazu niewłaściwość tej nornenkla- 
tury i dała temu wyraz badzto przez zmianę 
wyrazu, bądź przez zaopatrzenie depeszy odpo- 
wiednim tytułem. 

Wyjątek, jak się zdarzył — jest owym histo- 
rycznym wyjątkiem potwierdzającym rekat. 

(eler.). 


oł 


Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej 
z dnia 9 kwietnia 1919 r. 


mano  ŻAława 
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dworcu trzech wagonów smalcu, poczęli go 
wszędzie szukać (możę wyjechał zu siedm gór, 
za siedm rzch), — uz znajeżii go w Trzekiu. 

Bardzo z tego powodu byli radzi. Gdy kolejarze 


kowitega sma! cu doigd MO wykupiły odpowie- 
dziamo im, że pusta kiesa, — że niema pienię- 
dzy, — desli nic macio pieniędzy to sami wy- 
kupimy, odzpowiędzieli kciejarze i wykupili je- 
don wagon, a smalec rozdzielili między siebie. 
Zawśty dzo „wiadze” wykupiły pozostałe dwa 
wagory, a nie chcąc być wtyle za kolejarzami 
wwzdzieliły między konsumentów. 

Tu koniec bajeczki, a może i.. nie bajaczki. 
W każdym: razie historya wielce żałosna choć 


gi 


Dziś dnia 11 kwietnia 1919 r 


ygnaty Polskiej Pożyczki Żaństwowaj 


uabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe. mblowe za 97,22 
500 > ej > 5 486,11 
1.000 5 z wa4.2 972,22 
5.000 ta P adw 4861,11 
19. 10.000 2 7 A | UTOA, a 


chwila bieżąca. 


Ka.endarzyk. 


Makarego 


Czwart. 
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kwietnia 
Długość dnia 1 A GROZIŁ 
TEATR Ii. suk., SŁOWACZELGO 
Dziś „Nicboska komedya". 
mndi e novLŁCANY: 
„Firma“. ń 


NW, 
Wschód słońca 4:58 
6:25 


27 


Zachód słońca 


Dziś 


Obrona interesów b. Galicyi. 


Nasz korespondent warszawski donosi: 

Generalny delegat rządu dr Gałecki wraz z re- 
ferentami Bauda i Babranszem, odbył wczoraj 
konierencyę z posłami galicyjskimi w sparw. 
interęsów kraju. Konferencya. dotyczyła mia- 
nowicie świadczeń wojennych, odszkodowań, 
zasiłków dlą inwalidów i i. Przewodniczył pos. 
serwatowski. Uchwalono utworzyć 3 komisye: 
świadczeń j odszkodowań, rolniczą i technicz- 
mą. Ogólne kierownictwo powierzono pos. Ser- 
„ałtowskiemu. Poszczególne komisye odbędą 
szereg konferencyj z odpowiednimi ministrami 
resortowymi. 

—0)— 


Ghłopi a wojsko passkie. 


w Słupcy komisya przegiądowa uwolniła jed- 
nego z chłopów ze służby wojskowej z powodu 
ziego stąnu zdrowia. Gdy chłopak przyszedł do 
wsi, zebrali się chłopi na naradę, oświadczyli, 
2o siabość serca nie jest tak wielką chprobą 
i matsl stużyć w wojsku. Przyprowadziłi zatem 
Zwonienrceu ze służby do oficera ewidencyjne- 
uu, z hezwzgliędnem żądaniem wciełenia go do 
szeregów, lo jest chłopakiem silnyn. a serce 
to Mea rzecz ij Wzebau (iczyzny bronić? 

Taki, drobny na pozór wypadek, nie jęst by- 
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najinniej odosobniony, jąk wiemy bowiem z o- 
powiadań posłów sejmowych, chłop polski 
chętnie garnie się do armii pod narsdowymi 
sztandarami. Należy go tylko dobrze zaopatrzyć, 
t będzieiny mieli wojsko pierwszej jakości, 


Ukraińcy proponują plebiscyt, 


Ukraiński prezydeni ministrów Hołubowicz, 
wystosował za pośrednictwem koalicyi do Po- 
laków propozycyę pokojową (!) i propunuje, aby 
kweslye sporne między Poiakami a Ukraińca- 
mi rozstrzygnięte zostały w drodze plebiscytu, 
w którym wzieliby udział Polacy, Ukrańcy i 


Paki urząd. techniczno -wajskowy. 


Nasz korespondent warszawski doitosi: 

Poseł Korianty i tow. zgłosili na wszorajszerm 
posiedzeniu sejmu wniosek nagły. doniagający 
de utworzenia urzędu zaopatrzenia techniczne- 
Ho dla polskiej armii. 

Wnioskodawcy wzywają rząd do przedlcż 
nia w jak najkrótszyn: czasie projektu tegv 
urzędu, któryby czynił zakupy dla wojska za- 
sranicą. 


e © -A u [4 
Odicyalny język Ligi narodów, 
Framcuski związek dla Ligi narodów zbadał 
sprawę oficyalnego języka Ligi. Zebranie wy- 
słuchało sprawozdania p. Aulard, w którym 
są wyłożone tytuły historyczne języka pomoc- 
niczego międzynarodowego. Tym językiem dy- 
plomatycznym ma hyć język francuski, zè 
względu na jego jasność ił dokładność, Po fran- 
cusku odbywały się wszystkie posiedzenia Kon- 
ferencyi haskiej, w Algecizas i wszystkie współ- 
czesne układy dyplomatyczne. Związek kładzie 
nacisk na konieczność posiadania w aktach te- 
kstu jednolitego. Zebranie przyjęło jednomyśl- 

nie konkluzye sprawozdania. 


Dzielnicowa Rada Aprowizacyjna. 


Przy b. Wydziale Aprowizacyjnym Komisyi 
Rządzącej stworzono Dzielnicewą Radę Apro- 
wizacyjną, w skład której powołano konsumeun- 
tów. Członkowie Dzielnicowej Rady Aprowiza- 
cyjnej pochodzą częściowo z wyborów, częścio- 
wo powołani przez władzę rządową. 

Wybrani członkami Rady Aprow. są: wicopr. 
www. Lwowa dr Scheicher; wicepr, m. Krakowa 
z= Rolle, inż. Emil Czerlunczakiewicz, inż. Franc. 

Zzackiewicz, r. Emil Blumental, dr Stan. Świi- 
gos, dr Wit. Bawtoszewski, dr Bron. Markie- 
iwłicz, Stan. Konopka, dr Helena Kłuszyńska, 
dr Czapliński i Lalicki. 

Członkami powołanymi przez Sekcyę Mini- 
Sterstwa Aprow. są: Dr Emil Bobrowski, Teodor 
Kluczka, Henryk Ziffer, Julian Obirek, red. Ka- 
rol Holeksa i Stanisława Rychłowskąa. 
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Reorganizacya Zakładu odzieżowego. 


Ministerstwo aprowizacyi wobec rezygnacyi 
dotychczasowego bardzo zasłużonego dla tej 
tnstytucyi prezesa Wydzału, dra M. Szarskiego 
| wygaśnięciu mandatu reszty członków Wy- 
działu, Mimisterstwo powołało nowy Zarząd, na 
którego czele stanie $ W. Ostrawski, instr. 
stow. przemysłowych, pracownik społeczny. 
a: Er. przed =. ch St. Katelbach. 
: war ogtecki, r. Józef S 
dyr. Feidstein. y ef Schoenett 
omisarzem zadu ustanowiony został sta- 
rosta dr Ad. Lewicki. Wydano zarządzenie c= 
łem czasowego przeniesienia głównej siedziby 
Zakładu ze Lwowa do Krakowa. 
; LZ 


Robotnicy miejscy w Warszawie 

grożą strajkiem. 

Nasz korespondent warszawski donosi: De- 
legaci rady robotniczej zjawili się wczoraj u 
dyrektora magistratu warszawskiego z żąda- 
niem wypłaty odszkodowań w wysokości 608 
marek, 

Na uwagę dyrektora, że magistrat nie ma 
pieniędzy, delegaci oświadczyli, że ich to nic 
nie obchodzi, skąd miasto weźmie pieniądze. 

Jeżeli do 11 kwietnia nie otrzymają żądanych 
wam rozpoczną Strajk. 


Tragiczny zgon Zyomunta hr. Chlapowskiero. 


W Warszawie zmarł wskutek nieszcześliwego 
wypadku przy wskakiwanin do przejeżdżają- 
;ego tramwaju Zygmunt hr. Chłapowski, jeden 
; najwybitniejszych działaczy ziemiańskich w 
Wielkopolsce. 


Wpływ konferencyi pokojowe! na modę. 

Paryż stara się usilnie o to, aby delezaci na 
konierencyę pokojową, jak najmilsze wywieźli 
wspemniemia z pobytu w nadsekwanńskiej stolicy 
Daje im więcę a każdym kroku dowody swej 
gościnności i kurtuazyi, co odbija się też w 
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Rabunek towarów na dworcu krakowskim. 


Kraków, 10 kwietnia. 


warowych, stojących na dworcu towarowym, 


Z powodu braku straży i żołnierzy policyjnych | które literalnie rozbili i wykradli z nich 12 pak 


na dworcu kolejowym osobowym, 4 przedowszy 
stkiem na dworcu towarowym i przetokowym, 
a również z powodu braku straży policyjnej 
przy magazynach, -- bywają prawie codziennie 
wypadki napadów rabunkowych na wagony z 
artykułami żywnościowymi i innymi towarami. 

Wsezorajszej znów nocy na dworcu towaro- 
wym nieznani sprawcy wtargnęli do wozów tt- 


rozmaitych towarów. 

Należałoby już raz zabezpieczyć dostateczną 
ilością żołnierzy policyjnych dworzec przed 
bezczelnymi rabumkani bandytów. Dzisiejszej 
krytycznej nocy nie było na dworen towarowym 
przy wozach ani jednego posterunku Ssłraży 
bezpieczeństwa. . 


Zwiększonych racyi żywnościowych na Wielkanoc nie będzie. 


Warszawą. (PAT) Wydział rozdzielczy mini- 
sterstwa aprowizacyi podaje do wiadomości, że 
wobec szczupłych zapasach artykułów żywno- 
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dziedzinie mody. I tak obecnie najmodniejszyrn } 
jest krawat „Lloyd George“, kamizelka a la 
„Wilson i kapelusz „Bonar Law". 


Bolszewizm w państwie czeskim 


roŚnie, 


(x) „Narodni Listy* donoszą, że wabec bolsze- 
wiekiego kierunku, propagowamnego w czeskim 


'socyadiźmie przez posłów Śmerala, Stirin i in- . 


nych członków kierownictwa partyjnego, posta- 
nawili posłowio Hudec i Medraćek (reprezemtu- 
jący elementy narodowe) wystąpić ze stromi- 
CEW An 

Z Berna telegrafują, że na posiedzeniu zarza- 
dy czeskiej partyi socyalno-lemokratycznej ri 
Morawach zawiadomiono członków o ukonsty- 
luowaniu się komitetu bolszewickiego w Ber- 
mie, który rozpoczął już gorączkową agitacyę. 


Angielskie lotniczki — aktorkami. 
(1) Panie należące do kobiecego oddziału lot- 


niczego, tow. „Womens Royal Air Force" zgło- 


siły się jako „chórzystki* do Toury Lanc The- 
atre. Przedpołudnie spędzają na ćwiczeniach 
iotniczych, zmieniając o zmroku mundur na 
kostyum teatralny. 

Przypuszczaąć należy, że służba w oddzałach 
nie musi być ciężką, kiedy pozwała na wieczor- 
nę zajęcie. 


CIEKAWE „URZĘDOWANIE” NA POCZCIE GŁÓ. 


WNEJ. Dochodzą do nas skargi, że urzędujace przy 
okienkach nadawania listów funkcyonaryuszki, sto- 
sują ciekawe praktyki do nadających listy pole- 
cone. Otóż, gdy „nadający dostanie się po długim 
czekaniu w tługmic, wreszcie przed upragnione o- 
blicze urzędującej pani, ta zamyka okienko, a gdy 
„gość“ pyta co ma zrobić z listem, który trzyma w 
ręku, nie otrzymuje żadnej odpowiedzi. Udaje się 
do drugiego okienka i tam po długiem czekaniu 
dostaje się do urzędniczki. Ta oświadcza mu, że 
listów przyjąć nic może, gdyż muszą być wpiorw 
na nie nalopionc marki, a na to jest inne okienko: 
Gdy znużony intercsant, udaje się do innego okien- 
ka, tam oświadczają mu, że marki dostanie. lecz 
aby je przykleić na list, musi powrócić na kory- 
tarz, gdzie w słoiku (sic) jost klej, a tam można. 


marki na list lepić. Gdy wkońcu oblany poten: dobił i 


do słoika i sprawę załatwił, wraca do urzędu z po 
wrotom, tais panienka znów zamyka okienko j t, d 
w kółko. Pytamy, czy to są żarty, «zy też urzędo- 
wanie na soryo?! 

PODNIESIENIE CEN GAZU I PRĄDU ELEKTR. 


Komisya gazowo-cloktr. przyznała dodatki droży- 


Źniane dla robotników gazowni i elektrowni — 
Wydatck ten w kwocie ponad trzy czwarte milicua 
koron rocznie wymaga podniosiconiu tak ceny pra- 
du, jak i gazu. Komisvą uchwaliła podnies« po- 
cząwszy od odczytów zu kwiecień cenę gazu z 70 h 
na %0 hal. za I mi szew j cene pradu dla światła 
aaa na 2.10 K, zaś dla motorów z š0 hal. na 1 K 
Z w, 


ROBOTY PUBLICZNE W KRAKOWIE. Prezy- 


' drum miasta poleciło administracyi akcyzy kidowę 


` urzędów akcyzowych na prawej stronic Wisły. 
4anoionać należy także rozpoczęcie kanału. w po- 
pliżu Parku Krakowskiego. Ą 

KOMITET STRAŻY OBYWATELSKIEJ dzielnicy 
1 i I zawiadamia, że 18 b. m. o godz. 3.30 popol. 
odbędzie się w sali Magistratu na I-em piętrze Wiec 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Sprawo- 
zdanie z dotychczasowej działalności: 2) Wybór 
nowego komendanta dzielnicowego; 3) Wybór no- 
wego komitetu dzielnicowego; 4) wnioski. 

O DYREKCYĘ TEATRU LWOWSKIEGO. Magi 
strat kr. stol. m. Lwowa rozpisał konkurs na kie 
rownika artystycznego (dyrektora) Teatru miejskie- 
go we Lwowie. Termin wnoszenia podań upływa 
z dniom 30 kwietnia b. r. 

SENZALEM GIEŁDY KRAK. Wydział giełdowy 
żamjianował Kazimierza Kurkiewicza, urzednika 
nanku krajowego. 

ZMIANA NAZWISKA. Gen. Del. rządu zezwolił 
majorowi W. P. sędziemu pułkowemu 27 pp. z Rze- 
szowa BMazimierzowi Paulnr wi Deizenbergowi na 
zInianę nazwiska Tadowezra zapulski 

KUCHNIE WOJENNE. Ż powccu rrzygotowań u» 

nadchodzących swiąr Paschy Ledzie V. miejska 
kuchnia przy ul. Zielonej * zamknięta 11, 12 i 13 
b. m. W dniach 14 i io b. m. kuchnia ta wydawać 
będzie tylko obiady. 


na 


ści nigdzie nie bedę wydawane, z okazyi zbliża- 
jących się świąt Wielkiej Nocy, zwiększone ra- 
cye żywnościowe. 

| ERIE ..|. . | 


AFERA CUKROWA. W związku z tą sprawą, © 
której podaliśmy wiadomość we wczorajszym nu- 
merze. zostały aresztowane następujące osoby: dr. 
Maurycy Jakobsohn, adwokat z Podgórza, Włady- 
sław Zurek, handlowiec, Zofia (ębala, Maurycy 
Klein, Noel Guttreich, dozorca magazynów koleje- 
wych, Wiktorya Piechówna, nauczycielka, oraz Ta- 
deusz Bartoszyński, dentysta. Pozatem jeszcze are- 
sztowano jednego z funkcyonaryuszy Wydziału 
aprowizacyi kraju, zamieszanych zaś jest w tę aferę 
nadto kilka osób. 

RANIENI SZKŁEM. Wczoraj o godz. 5 popoł. za- 
wezwano Pogotowie na ulicę Smoleńską do szkoły 
inwalidów, gdzie spadająca z okna muzeum prze- 
inysłowego szyba, zraniła dwoje osób. Ludwik Szuba 
został zraniony silnie w prawa rękę, przyczem ze- 
radlał, Agnieszka MKozlowa lat 37, kucharka, od- 
niosła 6 etm. ranę w głowę. 

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA I MORDERCY. Po 
licya aresztowała w Hotelu Centralnym pewnego 
młodzieńca, nazwiskiem Karola Schicka, l 19. Był 
on poszukiwany przez policyę w Pradze z powodu 
kradzieży 260% K. Ponadto Schick podejrzany jest 
v morderstwo. 

DWAJ PASKARZE I TRZEJ DETEKTYWI. Icek 
lat 22 i Alter 1. 37, obydwaj Markowicze ze Słom- 
nik wywozili wczoraj z Krakowa do królestwa dwa 
wozy pełne skór. w celach paskarskich. Znaleźli się 
jednak trzej detektywi „amatorzy“, którzy zwie- 
dziawszy się o zamiarze paskarzy, zastąpili im dra- 
ge i żądali okupu. Sa nimi Franciszek kresny 1. 27, 
Bolesław Idenc 1. 24 i Kazimierz Wójcik 1. 17. Żyd- 
kowie wręczyli im paręset koron, ci jednak uwa- 
żającć tę kwotę za małą, poczęli w dosadny sposróh 
targować się z paskarzami. Policya chcąc ich po- 
godzic, aresztowała paskarzy i „amatorów dete 
ktywów. s 

STRAJE GRABARZY. „Ziemia Lubelska“ donōsi: 
Na cmentarzu na Rurach od tygodnia już stoj kil. 
kanaście trumien ze zmarłymi, niegrzebenymi z po- 
wodu strajku grabarzy. Ciała ulegają rozkładowi, 
wydzielając niemiłą woń. Niegrzebanie ciał w ciągu 
całego tygodnia w porze wiosennej. tenbardziej w 
chwili, gdy epidemia tyfusu szerzy się w zastra- 
szający sposób, jest wprost barbarzyństwem, nie u- 
sprawiedliwiającem strajkujących. W piatok popo- 
łudnin magistrat przystapił do grzebania. ciał wzy- 
wając do roboty tej więźniów. 

ŚMIERĆ LOTNIKÓW WARSZAWSKICH. One- 
gdaj spadł aeroplan na lotnisku  warezawskiem. 
przyczom porucznik itvszkowski j towarzysz jege 
ponieśli śmierć na miejscu. 
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O wschodzie słońca. 


Od kiiku dni mamy duwno uiowidzianego i 
długo z utosknieniem wzylądanego gościa. Mi- 
imo ze przybywa o samiyni swicjo, co dla śpio- 
chów nie jest rzeczą. pożądana, (Cieszę się nie- 
zmiernie na jegc przybycie i wyczekuję go 7 
arżenicni serca zaledwie otworzę półsenne je- 
szcze zrenice. Zjawia się niespodzianie z poza 
wieży koscielnej i rzuca pierusz: grot w Rem- 
prantowski półmiek imej sryiuini. 

— Sioro błogo sławisnn, iiig 
„ promienną łubą, boską srez airm wa" 
A wirujże nam witaj miiy gospbudynie!! 
Zrywam si; z łóżka, rozrzucam wsliętne jak ca- 
iun firanki i jednym uderzeniem otwieram 
ckno, jakhytwa cdwalał kamien pohielanago gro- 
JU. 

Precz z wstretuemi zaporami ‘niatie! Fiat 
ruxi nioch wstąpi do tej dusznej koiunaty w za- 
teęehłą zimową atmcsferę z ncpzsalanych żac- 
ną chmurka ołękitów anicł zmartu yehwstania! 

Jak fale morza w czasie przypicwu tak mię 
uwionął, zalał, wchłonął w siebie wartki stru- 
imień świeżego, crzeźwiająceso, rannego powie- 
tza. Rczchylam usta giębokiem, długiem we- 
-tchnieniem i piję całą piersią, wezbraną aż do 
ostatnich granie ten nektar krzepiący. U: 
krew szybciej falującą w ży uci, mocniejsze 
uderzenia screa i przechyony nad oknem trze- 
ciego nistra doznaję uczucia ryby, która wię- 
ziona Wusą w aquarium niewolą ma sposob 
ność rzucenia Się w nęcący przesiwór wodny. 
W tei chwili dolatuje mio głosik z pokoju zony: 


Str. 6. 
-- (o ty tam rano kolo okna wyprawiasz? 
Paito w slonce! Lauro najdioższa: —- My- 
nie wspanisłe na rydwanie Apolina! 
Tak, tak: podnos firanki, otwieraj okna, 
niech meb!a jeszcze więcej spetang; pewnie ku- 
pisz nowe, ieraz iakie tanie... -—-- odzywa się Z 


PARASE. 
Wohi "to RUDI 


manie! zastumew sig! Stec: 


RML O r 

Dla tych co maja wiosenny kcstrum więc 
"ie Wa muje! --- bob.anoc! —- konczy przytłu- 
mionym poduszką głosem tyle szczęścia, Co 


AANE AAN : 
A ja sioję w jasną zupatrzenw zorzę. powta- 
Zajac W quchu cudny wiersz Hoszowskiego* 
u storieo marzeń! ideagiów słońce! 
Chmurarni nie kryj mi iwojego trenu 
za którym płyną nieznanymi szlaki! 
Uani on T zeozy wiońa manie © twe szlaki! 
za ich NAN w falach nieboskłonu 
Kapije się senny, jak poranne ptaki.. 


Z drugiego pokoju dochodzi spokojny, miaro- ` 
£ Į J ! , 


wy oddech nej żony. K. Z 


Z SALI SADOWEJ. 


RNADZTEŻE KOLEJOWE. W wyniku rewi- 

LNię toczynionej w Ślad wielkiej kradzieży su- 
kna z wzzcw kolejuvych na przeslszeni między 
Hocnnią a Trzebimią. znaleziono u byłego kon- 
duktora kolejowego, Wojciechu Flaka z Miecho- 
wą, Y? metrów sukno, przedstawiajęcych praw- 
dopodobuie veszte z większej ilości sukna, które 
Flak przy pomocy żony swojej i innej kobiety, 
Auny Pierzchały, sprzedawał publiczności. Woj 
seca Flak ma oprócz tego w rejestrze swoicł 
win rozjmnajłe inne kradzieże, za które jeszcze 
nw. ziigżył m, be siedzi ca dotąd w 
więzieniu śledcze 
hunkach, z aaa których był już pod sądem 
dorażnym i e mało aie został rozstrzelanym. Co 
do tych win swoich bedzie on odpowiadał w la- 
czności ze sprawą rabunku, natomiast odpowia- 
dały wczoraj żona jego Franciszka Flak i An- 
na Pierzchała, za uczestnictwo we wspomnianej 
wyżej kratńfzieży. Oskarzone tłumaczyły się, że 
sukno kupiły od żołnierzy uzeskich, co do któ- 
rych nie mogły mieć podejrzenia. że są złodzie- 
jami. 
' Trxbunat, pod przawodnictwen: radcy Frani- 
czą, wobec innych świadectw i poszlak, prze- 
imawiających za ich winą. nie dał wiarv tuma- 
czeniu się oskarżonych i zasądził Framciszkę 
Vlek na 4 miesiąc ciężkiego więzienia, zniżene 
z powodu amnestyi do £ miesięcy, a Annę Picrz- 
chałę na 1? tygodni więzienia, zniżone do 6 tv- 
zadmi, 


TELEGRAMY 
Granice wschodnie Polski już ustalone, 


Paryż (PAL. Rada czterech, na której pulke- 
wnik House zastępował jeszcze prezydenta Wil- 
zuna, zebrała się we wtorek rano. W ciagu po- 
siedzenia popołudmiowego rada miała wysla. 
chai Pasterewskiego, prezydenia rady ministrów 
izeczypospoliicj poiskiej. Misya międzysojusz- 
nicza, wysłana do Polski, kontynuowała we wtu 
rtk obrady nač spraw$zdaniem, które przdloż: 
radzie więlkieu mocarstw. Podkomisya 
Spraw poiskich ustaliła tymczasowe granic 
wschodnie Pojskł, zastrzegając na później roz- 
strzygnięcie sprawy Dewi. 
mz c 


Fary urządza owad ia Paderewskiegu 


Paryż (Havas). Paderewski udał się onegdaj 
do parku Touiilerskiego, gdzie przygrywała ov- 
kiasiru polska. Powrócił następnie do hotelu. 
gdzie wyszedł na balkon i pezdrawiał tłumy, ży- 
wo go oklaskujące. 


Pazerewcki o Gdańsku, Lwowie i Cieszyńskiem, 


Paryż. (Havas) Paderewski oświadózył przed- 
sluwiciełowi Havasa, że zasadnicze żądania Pol- 
ki mają na celu przyłączenie do Polski Gdań- 
ka wraz z wybrzeżem, Śląska Cieszyńskiego i 
Lwowa. Posiadanie Gdańska jest dla nas kwe- 
styą bytu, ponieważ bez tego dostępu do morza 
Polska byłaby skazana na nduszenie się. Histo- 
rya wskazuje. że pomiędzy Polską a Niemcami 
nie mogą istnieć, ani trwać żadne condominia, 
należy zatem przeciąć tę kwestyę í przyznać 
Gdańsk w całości jednej lub drugiej stronie. 

sprawiedliwość nakazuje jednak, abv przyznać 
Polsce to, co było w ciągu wieków jej własno- 
cia. Polska nie ścierpiałaby widokn przejścia 
pod orce panowanie ńziudzia, ic sercem, mo- 


za udział w bandyckich ra- | 


üla 
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wą i przesziością związane Są z krajem ma- 
cierzystymi j żyły zawsze nadzieją wojny oswe- 
badzającej, jake przepowiadali wszyscy polscy 
poeci. Narod polski zę aż de obecnej chwili w 
cihelem poduieceniu patryotycznem, które mo- 
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lidy dzisiaj ustąpić miejsca. niebezpiecznemu 
zwątyieniu, gdyby nie ziściły się wszystkie na- 
| dzikie, do kwórych uprawnia Faiskę jej cierpli- 
wość, odwaga į dokonywane wysiłki i ofiary. 


Rada 4-ech uznała konieczność zwrócenia 
Polsce Gdańska. 


Paryż. (Pat.) „Intrasigeant* donosi, że na radzie czterech stwierdzono niezbędną ko- 
nieczność isteienia Polski mocnej, któraby była stróżem na wschodzie. Ta Poiska potrze- 
buje Torunia, Poznania, nadewszystko Gdańska. Korespondent „New Jork Heraldu" do- 
nosi, że wojska niemieckie koncentrują się koło Grudziądza i Torunia celem obrony linii 
Gdańska. Na czele tych wojsk stoi Hindenburg. 


Neutralizacya Gdańska byłaby nagrodą dla Prus. 


Warszawa. PAT) Z Paryża donoszą: ,/Tempe" 
pisze: Projekt utworzenia z okolic położonych 
nad dolnym ibegiera Wisły panstwa neutralne- 
go, łiczątego © miliony mieszikatców, wywołał 
w całej Polsce żywe peruszenie. Kola politycz 
ne wyrazają zapatrywanie, że stworzenie takie- 
go neułralaego panstaa hy'Ibv w z+udę za ber- 
względną politykę germanizacyjyą Prus, 


rych vzad przez półtora wieku nio cofa się przed 


, żadnym gwałieni. 


któ- . 


„Biała księga niemiecka w sprawie Gdańska. 


Nauen (PAT). Rząd niemiecki zamierza vy- 
dać białą. księgą, która będzie zawierała doku- 
menty, odnoszące się do sprawy gdańskiej. 


Parlament francuski przecyła Polsce pozdrowienie. 


Paryż, Na wtorkowe 
puicewanych prezydent odczytał pismo, które 
etrzymałi od niarszałka sejm polskiego. Izba 
uchwaliła wśród okiasków zrzyjąć je do wia- 
domości, poczem przeriawiai minister spraw 
| WODNIK | O oj 


| KAAYSZU 


i 


rosiedzeniu lzby de- | zagranicznych Pichon i wyrazili swoje wielkie 


uznanie dla wyrażonego pizez prezydenta Izby 
pezdrowienie dla Polski, itera pozostawała 
uieimym sprzyni. szeńecw, (raneyi. 


Francya odracza demobilizacyę swej armii. 


Berlin. (Pat. ) „Berl. 


Tagebl.* dowiaduje się z Genewy, że według wiadomości 
EJ 


z Paryża, że rząd francuski uchwalił wstrzymać demobiiizacyę amii francuskiej do dnia 


15 maja. 


Emigracya krakowskich uczonych i Poznania. 


Poznań. DAT, Otwarcie wydziaiu prawni- 
czcgo ł filozoficznego uniwersytetu poznańskie- 
go odbędzie się z poczatk em maja, Wydziały 
te będą umieszczone w R akademii i w by- 
INU A Na i9 gmachy oe 
mają nazwę Akadeuia toruemiu Minus i Gek 
lesiurt Majus. W Collegiwn Minus bega umije- 
"zczerze andytorra i biura, a w Cojegium Maius 
spininaryw i kilka sal wykiadowych. Wydział 
tiivzoliczny tworzyć wên „ie mażtępujzce 
katedry: Kistosya ltoralney polskiej. pool. zwy- 
czejny Fadeusz Grzhowski z krakowa i docent 
Eoman Pollak z O;:owej na śiąsku Cleszyń- 
skim. |Jiłoiczia Słowiunski MAAZA VELOJ 
prof. Tadeusz Lehr Splawiiski z Krakowa, p5- 
waat ea a ka a a e ETE 
pof nadzw. Mikolaj mudmiezi < Krakowa, ii 
łozatiu Bor. zwwcz. sam Bajdak ze 
Lwowa i prof. nadzw. Laiwik Rammer z Kra- 
kówa, r woicajia klużyczua prot  awycz. 
józef Kostrzewski z Poznania, iiiozofia = prot. 
zw. Miehał Sueski z Krakowa, "'uzolie polska 

prof. sadzi. 
psychologia doświadczalia 
Biachowski z Krakowa, etyka 
dwika Dobrzyńska-Rybicka z kFoznania, 
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Ukraińcy pod Lwowem 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu. general- 
nego wojsk polskich z dnia 9 b. m 


Front galicyjski: Pod Lwowem obustronna | 


azłałalność artyleryi. Staré bojowych nie było. 
Nieprzyjaciel intonrywnie rmacnła swoje sta- 
nowiska. Na południe od linti kolejowej Lwów 

Przemyśl słaba czynność patroli wywiadow- 
czych. Na półnOc od Jandwa nieprzyjaciel ata- 
kował nasze placówki koło Maksymówki. Atak 
został odparty przy współudziale pociągu pan- 
cetrnego. Oddział nasz z Baligrodu, pod dowodz- 
łwem zudporucznika Przykylsuicgo, w śmiałym 
aypzuzie zaięł wieś Zawórz j wziął do niewoli 
165 jeńcjw, zdobyl 2 ksiormioty į znaczną ilosc 
vrni i amunicył. Pod Rawą Ruską I Bełriem n- 
terszki patroli. 


Front wolyński: a paluduie od Włodziimie- 


gogia I Uydakt m — Daaysz 


ae Lwowa, |. A Sz U 0 i i, 
Szczaszy Isebloff, niso; "u AST FB mor 
r: „Bronisław Dyrinski ue kwmra, uitorsa 
a E SSC WN „zeza i Sórai Przrkowe 
sui z Purga Mirtorca CY 949.4. 7 GA, dll. 
nazw. Kazimierz Kymicnieciu z Warszawy, 
gu taia of. ała S: NY yt ZGK s Kra- 

| kawa mae ioyeciogia FW. zw, LEarG.cck 
' Wiodatski z Warszawy, ii Ar W REGA 


Adam Zsiłowahi z Krakowa, | 
Stefan | 


"æ = 


Alfred Denidoe ze lwa ca | 
Antoni Korczyński z Krakowa, Patnaik -= prof. 
Bzonistaw Nikławsui za bwawa, roclogga =- 
nadzw., dan Grochnałuichi za roca, 
Smolna * wye heoi AIE ai 

E R = Piasec U 2e Tayy 
ESTU ETA P AK. 
sivki nteteteGiom IROCEA IR wżsorał rg san- 
zuctii, ekoBomij, sucyglogii, lak tówwuisz tyczące 
es użupelnieńm w odzieczinie Sholii metoda: 
KŁ vauk MATEO yiabawen u- 
zgłoszone. W kictecz aa 
iv ukladu wydziału praweltzeg :. Kolegium wy- 
bralo dziekanem wydziału ari A > narek 
1619-20 or5i. Michała Sabcostega, 


Å au 


"AN 


pwof, 


MEREN 


AE )- 
` 


RN- 


= IATA. 
Wwa, „za? 


Igi Ba 


Leda 
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da 


umacniają stanowiska 


rza Wołyńskiogo piarczki patroli wywiadow- 
czych. Oddzial nasz, poa dowódziwern potruczni: 
ka Jarosza, zajął ponownie Mauiewice. 

Front litewsko-bialtruski: Nusz pocięg pan- 
cerny w czasie wywiadu w stronę konk... 
na wschód od Pińska, sgotkar poting Dancocay 
nieprzyjacielski. Celne strzał, nssze zmusiły 
nieyrzyjacielski ek” pancerny do OB 2 like 

Ww zastep iwi sztabu gcucrulcegr Haller. 
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Niem. rząd gotydlistyczny walczy z strajkami stanem oblężenia. 


Nauen, (PAT) Z powodu wzrastającego nie- 
bokoju, iaksteż wielu odznak zagrażającego 
strejkn generalnego w Burlluic, przypomina 
rząd. żo ustawy i rozporządzenia obowiązujące 
Ma stanu oblężeniu obowiązują w całej rozcią- 
złości, pczatem zabronione są wszelkie pochody 
i (lemonsiracya na cza» cbięzenia. Przestępcy 
zastaną aresztowani, chociażby nalcze!i do jod- 
uej Z wemienionych zartyl. 


Groźba rządu niem, poskutkowała, 


Wiedeń (B. Kori „Voss. Zeitung” stwierdza, 
4 w ostatnich 24 godzinach ustała agitecya w 
Berlinie za strajkiem generalnym. Przywódcy 
niezawisłych socyalistów nie życzą sobie w obe- 
cnej chwili strajku generalnego. Na zzromadze- 
niach socyalistów większości przyjęto rozolu- 
cyę, występującą z całą stammowczością pzzeciw 
próbom kamuaistów proklamowania strajku 
generalnego. 


Zmierzch strejku w Sztutgardzie. 


Nauen (PAT). Strajk powszechny w Stutgar- 


dzie jest na ukończeniu. Rząd jest panem po- 
łożenia. Większość fabryk jest w ruchu. fak 
samo poczta i kolej. Członków komitetów straj- 
kujących w Stuigardzie uwięziono. Strajku- 
ją jeszcze tylko robatniey gazowni. Zarząd mia- 
sta zagroził, że oddali wszystkich robotników 
gazowych, o ile do poniedziałku nie staną do 
procy. 


Aresztowanie niem. ministra spra- 
wiedliwaści przez komunistów. 


„Berlin (PAT). „Beri. Tagebłatt" donosi, że w 
poniedzialek aresztowali rewołucyoniści w Mag 
dchurgu ministra sprawiedliwości Landsberga, 
chcąc tym sposohem wyjmódz uwolnienie arcsz- 
towanago swego przywódcy Branácsa. Oprócz 
Landsberga aresztowani zostali dowódca 4 kor- 
pusu Klelst i pułkownik sztabu generalnego 
SŚchlechiting. Miano uwięzić burmistrza Magde- 
burga, locz ten w ostatniej chwili zdołał się u- 
kryć. 


Zniszczenie 40-tysiącznej armii bolszewickiej na Litwie, 


Paryż. (PAT) QOienzywa syberyjska rozwija 
się zwycięsko w kierunsu Wiuiki. Zabrano jeń- 
ców i zdobyto duży mabiyak W przeciągu 24 
godzin wojska syber;;sxtco posunęly się o 20 
wiorst naprzód. Zblizają się one również od 
strony rzeki Kainy, wzdłuż linii kolejowej are- 
pulskiej. Zapewniają z pownego źródła, że bol- 
szewicy musieli powsuzymać 1uch kolejowy 


między miastami Bugulma i Symhbirsk, ponie- 
waż wielkie powstanie wybuchło na wieść o 
zbliżeniu się ich arwi. Gzacrał Andokskij, dy- 
rektor akademii sztabu gcaziainego oświadczył. 
iż w okolicy Ufy, armla boiszewicka złożona Z 
40.000 ludzi, będąca częścią wszystkich sił þol- 
szewickich, zostala Kkomplutpie zniszczona. 
Zbłłżamy się szybkim krokiem do Wołgi. 
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Wybór prezydenta Litwy. 


Nanen. (FAT) Saryba litewsko wybrala. Auto- 
niego Smetona jednogłośnie prezydentem Li- 
tay. 


Wiedeń błaga o polski węgiel. 

Wiedeń. (PAT) „Neucs Wien. Tagbl.' donosi: 
Pygdkownik amerykanski Lowscy oświadczył, że 
zapewniony jest dowóz węgla 7 Zagłębia Dą- 
bkrowskiego do Wiednia, » mianowicie dzi 
140 wagonów. Podróż atwi:. sekret. stanu Zer- 
dika do Warszawy stoi w związku ze starania- 


mi o przyznanie Wiedziowi dziennie 300 wago- 
Uó wwęgla z Zagłębia Dąozowskiego. Toczą się 
także rokowania o uregulowanie dowozu nafty 
z Ukrainy do Wiednia. (Rząd polski winien sta- 
nać na stanowisku, iż dopóki zamach, wyko- 
Uany przez rząd Austryi na gotówkę polską, 
nie zostanie cofnięty, Puiska nie może za... 

wać się aprowizacyą Wiednia w jakiekolwiek 
produkty. Najpierw wyrzeczenie się bandyckich 
praktyk w stosunku do Polski, a potem — wę- 
ziel. — Przyp. rod). 


Rzekome ultimatum Wilsona do koalicyi 


Wiedeń (B. Kor.). „Beri. Tageblatt“ iadu- 
je się, że faktyczmie (7) istnieje iae SAI 
SONA. Wilson musiał odnieść wrażenie, że usiło- 
wano odwieść go od pierwotnej podstawy jego 
14 punktów, Amerykanie w Paryżu mówią tez 
ytwarcie o możliwości, że Ameryka zastrzeże 
sobie wolną rękę, aby w razie potrzeby zawrzeć 
pokój odrębny, w którym to celu Wilson powró- 
siłby znów do Europy. 


robotników polskich do Francyi. 


Warszawa. (PAT) Dnia 16 marca br. odbyła 
się w Paryżu w min. spraw zagr. polsko-francu- 
ska konferencya w Sprawie emlgracyi robotmi- 
ków polskich do Francyż, „rzy udziale przed- 
stawicieli rządu polskiego 1 iraucuskiego. Na 
konferencyi tej ustaioio, ze Fruncya będzię za- 
trudniała robotników przy rokotach polnych, 
górniczych i przy odbadowie zniszczonych 
miast, Rząd francuski gwarantuje obywatelom 
polskim łe same warunki pracy 1 wynagrodze- 


| 
| 
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nia, co ! robotnikom miejstcwym, przyczem u- 


wzglętńni ich specyalne wymogi życiowe. — 


Delegaci polskiego ministerstwa pracy i opieki | 


społ. postawili jako waruuek, że werbowanie 
nie będzie się odbywało za pośrednictwem żad- 
nych prywatnych przedsięhiorstw, a jedynie i 
wyłącznie przy pomocy polsk. państw. urzędu 
pośrednictwa pracy. 


Żupy solne w Inowrocławiu 
w rękach polskich. 


(Korespondencya wtasna „Gońca Krakowskiego 
Poznań, 7 kwietnia. ) 
Cicho i prawie niepostrzeżenie, bez wybiiniej- 
szych zaznaczeń w prasie polskiej — bo nie- 
miecka wywodziła na ten temat swe gorzkie ża- 
le przeszła sprawa pierwszorzędnej wagi, obję- 
cie żup solnych w Inowrocławiu przez radę na- 
czelną ludową w Poznaniu. Karykaturalny po- 
kurcz językowy: MHohensalza, przy ktiego 
elrzci« kumami były: chciwość 1 zaborczość 
pruska przestał istnieć na ziemi kujawskiej i 
skrc‘lonym zostanie raz na zawsze z mapy zjed- 
noczenej Polski. 


Odzyskamie żupy solnej w Inow AAC. Ga BE 7 "E A 
J i p? J vroclawiu joèt Í jzięów od sypialni dorastających dzieci, u je- 


wcale poważnym dla Polski dorobkiem. Mowa 
tu jedynic o żupach państwowych, bo w Inowro- 
eławiu są również saliny prywatnych  właści- 
cioli, na których niezawodnie rząd polski także 
swa kontrolę niebawem roztoczy. 

G!teśną była katastrofa w r. 1906, która mogła 
zaprzepaścić istnienie całej żupy. Jest ona rów- 
nież dokumentem ujemnym osławionego pru- 
skiego porządku, bo stwierdzić można, jak naj- 
dokładniej ze stanowiska fachowego, że Spowu- 
dowała ją gruba, świadcząca o karygodnej 
wprest indolencyi nieznajomość górnictwa sol- 
nego. Niespodzieny zalew kopalni stał się przy- 
czyią licznych załamań do głębin pęknień bu- 
dynków naziemnych, czego jak pajbardziej 
opłakanym widomym dowodem jest piękny ko- 
ściół parafialny z surowych, nienarzuconych 


' Murów w czystym golyku w vkonany, z ktorego 


Konferencya w sprawie emigracyi 


jedna ściana zupełnie się zapadła, „ inne stv- 
ja jrszcze nepokaine. Uszuodzona jest równi" 
plebania, w której rezyduje czcigodny ksiądz 
prałat Lanpic, duszą i eialem gorący pairyoła. 

Zupy w inowroclawiu wytwarzają tylko sol 
wygotowanę z solanki t. zw. warzonkę (ziarni- 
atą) w czterech wiełkich wurzelniach na sledem- 
pastu panwiach, cpalanych węglem przeważnie 
2 Górnego Sięąska. Produkcya zupy solnej wy- 
nosi obcenie przeszło 3666 wagonów rocznie, a 
może być da 4000 wagonów zccznie zwięzszoną. 
jest to zaten wytwórczość, równajęca się żupie 
boołieńskiej. 

Robomik tutejszy wyłącznie p:awie poliski, 
jak cały «nowrociaw, jesi nolskin: miastem lis 


«zęcem okolo X6.000 mieszkancow, usizio wi- 
chodzi cenne pismo pod reGastia p. Adema 
Poszwińskicz» pomeni k huigwskr. ken 


liczy kHkajziesiaąt lysigcy audOncniów. 
Mobstai5 volski ouruehcwo deł wyroż chię- 
cia zrabowanych nant rzez Prusaków żup sole 
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nych tem właśnie że odrazu zburzył pommiki 
Bismarka i innych reprezentantów łupieskich. 
krzyżackich, hakatystycznycii rządów! Sterczą 
po tych wydmuchanych buta iunkierską „wiel- 
kościach“ tylko osierocene  piedestały, które 
pe ogrodach i na placach oglądać można. 

W pierwszej chwili cbjął derywcze kierowni- 
ctwo żup apleksiu: Polak z Inowrocławia, pozo- 
stawiając adiministracyę z braku sił polskich. 
hy uniknąć przerwy w normalnym ruchu, w 
rękach niemieckich, koniredtowanych przez nie- 
co sziygarów. 

Obecnie już fiząd polski w porozumieniu z na- 
czelna Radą ludową w Poznaniu, powierzył kie- 
sownictwo silom faciiowym, a bezpośredni za- 
rzad nad żupą obejmuje w dniach najbiiższych 
rutynowany w warzelnictwie Pciak, inżynier: 
górnik, który na nowe swe, tak zaszczytne ale, 
zarazem irudne i cdpowiedziałne stanowisko 
przez Warszawę i Poznań wyjeżdza do Inowro- 
cławia. K. z. 


Hygiena małych mieszkań. 

Nie każdy zwłaszcza w dzisiejszych cięż- 
kich czasach — pozwolic sobie może na wygo- 
dne, obszerne mieszkanie, o większej ilości po- 
kojów. z uwzględnieniem wszystkich potrzeb i 
wymogów. Utrzymać hygienę w małych miesz- 
kaniach jest nierównie trudniej, niż w dużych, 
jednak tem bardziej trzeba przestrzegac w nich 
kardynalnych przepisów zdrowia. I iak przy- 
pominiuny niektóre: 

Trzebe przedewszystkiem unikać mieszkań, 
ne. północ położonych i uważać, aby kuchnia, 
klozet. łazienka — miały ckna i drzwi, prowa- 
dzyce nie do mieszkania, lecz wprost na pod- 
wórze lub ganek. Mieszkania powinny bić bare 
dzo przewiewne ż to z oknanu na przestrze. 
Bezpośredni przeciąg jest wbrew wszelkim u- 
pirzedzeniom najlepszą. metodą. przewietszania, 
usuwa zie powietrze, nadniene gorąco w le- 
cis i jezo niebezpieczeństwa. Pokoje trzcba wie- 
trzyć jak najczęściej, zwłaszcza zuś na noc, 
przed udaniem się do snu. Gotowanie na gazie 
lub nafcie zaoszczędza wprawdzic wicie pracy 
i kosztów. ałe ogromnie zanieczyszcza powie- 
trze. Resztki jedzenia należy troskliwie usuwać 
z mieszkania, jak wogóle środki spożywcze nie 
powinny być trzymane w ubikacyach, przezna- 
czonych na spanie i mieszkanie, a gotowanie i 
pranie powinno tu być wykluczone. 

Pierwszym przykazaniem hygieny mieszka- 
niowej jest czysiość, Przedewszystkicm trzeba 
uważać na skrupułalne usuwanie suszu ze 
sprzętów, w kurzu bowiem tkwią baxcyłe wszy- 
stkich chorób i zaraz. Największy i najpiękniej- 
szy pokój należy obrócić na sypialnię, w której 
przepędza się przecież prawie trzecią część ży- 
cia. Ważniejszą. sprawą, niż posiadanie „poko- 
ju hawiałnego'. jest rozdzielenie sypieini To- 


żali to tylko możliwe, chłopców cd dziewcząt i 
to począwszy od 12-g0 roku życia. 
RETENCJA EL) ORZEC CE O CZE TW OTEAZOWENEI 


(Jej Z NOWOŚCI WYDAWNICZYCH. Staraniem 
WyędawniecwA polskiego wasza swiezo z druku nie- 
zwykłe interesująca książka p. t. „Piekło Autorem 
jej znany piaur4 irancuski, jeden z najpopularniej- 
szych w obecnej dobie, ilenri Barbusse, twórca „O- 
unia”, ktory w ostatnich czasach tak wielki odniósl 
trynmit w świecie literackiin. Barbusse, swietny psy- 
cholog. subtelny znawca najtajniejszych zakątków 
duszy ludzkiej, umysł przytem nawskruś współcze- 
spy, porusza na kartach swej książki kweśtyę, sia- 
nowiacn najistotniejsze podloża całej dzisiejszej li- 
teratury, enigmat bytu ludzkiego. Przed oczyjna bo- 
naera powieści, trawionego bezustannie bołesnem 

sianiarm: „Kim jestem?" przesuwa caly  Szercp 
wstrząsajscych do głębi scen. nędacych wieczneni 
vdbiciecrn całego rhetzae cjecnicn : taudosci. nędzy i 
ciekłu życia. Ukazuje galeryę ludzi żywice. wata 
nych eń maski klagywtwa i omua podchwyconych 
kuzpośreaimio w iremen pe Tu. 
cj. W książce tej każdy odnnidzie coś z siebie, wy: 
kryje w niej przyczajone, podświadome stany vezu- 
ciowe. z któryca isinienia trudno czasem zdań g0- 
bie sprawę. -Barbusse okazai się w „Piekla” nio tyłku 
świceinym znawcą łndzi, lern i vnakunilym pise- 
rzem, styl jego prosty, a pon wdzięku. jezyk boga. 
ty, barwńy a subtelny, „Uiekło” z 95-go wydania 
iranceshisgo przejożyła na język polski p. Zofia Le- 
wakowska. O przekładzie iym pisze recenzent |Jito- 
racki Gazety Łwowskiej : .irzekłedowi, dekona- 
nemu przez p. Zofię Łowcokowską gorąco przykła- 
ané należy. Zwykłe rutyna literacka byłaby tu nie 
vystarczyła. Tlumacz „Piekła sara musi być nit- 
nozpoiiiej miary wirtuozem pióra. P. Lewakowska 
włeła też w przekłed swój wiele artyzmu. Czyta się 
„Piekło jakby rzecz oryginelng, a to „nów każe 
nrzypuszczać, że piękno, pierwowzoru zostało nale- 
zycićę «rzauowane i odtworzone". 


juirej eh Szcz 
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Rarespondencya grafoioga. 


——-—— 
„Aarjiemani Pierwszy list 
(sema ukaże sie nie prędzej, jak za 3.do 4 i godni, bo 
wiem inpatti: ja nie W iini u, ale od miesiąca. lono- 
ig taila otero wynosi obecnie K 16. 
NP jkt Mimo najlepszych chęci nie mogę tłać 
"n amii jak 2 do 3 tygodni ze względu na innych! 
„iz a. u. 48266, Piotrków. Za zwykłą ocenę 
- na ryc, Adininistracyi „Gońca“. Ccena najwcze- 
SAT dupi Proszę o nową próbkę pisma na wię- 
isi i DER INT. 
„Żidiraowska Lonia B.“ Zupełnie lo sanio do- 
nea an AA ARA 190205. 
niina 40t. Wcześniej absolutnie nie moge! 
„o M PS Ż. 7, Wspomnianych Hsłów me go- 
! Prosze w lej sprawie pofatygować się do Admi- 
mieirueyl „Gońca”, celem podjęcia koniecznych doche- 
oz względnie rcekiamaezł. Ocena ukaże się za 9 do 4 


ia ało. 


i honoraryuin doszły. 


i i 


SI 2M: 


Frzygominamy, że najniższe honoraryam za ocenę grafo- 
nomiczną wynosi K 10-—. Zgłoszsń z niższą kwotą nie bg- 
domy oddawać grafologowi. 


+900099999909909099909090009099909045409900 


kwiaty sztuczne 
kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, pióra, boa, fantazye 
dostarcza hurtownie i dełailicznie: pracownia artysty- 
czna i fabryka WINCENTYNY GORSKIĘJ, Kraków, Flo- 
ryrańska 18. 589 


" Młode małżeństwo 
zapłaci żądaną kwotę za wyszukanie dwóch pokoi, kuchni 
i łazienki z światłem elektryeznem. Wiadomość do Adm. 
Gońca pod „W. 500“. 945 


Maszynista agzaminowany, 

wolny od wojska z egzaminem gospodarsko-chmielarskim 
poszukuje posady na ordynaryę. Wiadomość z grzeczno- 
ści: Stefan Molewiński, ul. Długa 1. 15, Kraków. 1038 


Pannę uzdolnioną 
w ekspedycyi masarskiej przyjmie zaraz firma J. Bialik, 
Kraków, Fłoryańska 51. i 


Wszolkie seksualne zboczenia, 

= i zwyrodnienia psychiczne na tle erotycznem, tak 

peryodyczne, $ jak i słałe, leczy suggestywni, bezpłatnia 
„Lekarz duszy”. Zgłoszenia listowne, przesyłane pod po- 
wyzszym adresem do Administracyi „Gońca*, badane 
hędą sumiennie i niszczone, lub na żądanie odsyłane. Do 
listu dosączyć trzeba markę na odpowiedź i podać adres 
dyskretny. 778% 


Mauczycielka 
szuka zajęcia biurowego lub innego. Zgłoszenia łaskawe 
pod „Stacha“ Administracya „Gońca*. 1046 


Bednarz 
¿najdzie stałe zajęcie zaraz w Zwierzynieckiej fabryce 
actu ul. Król. Jadwigi 91. 10 06 


Kierownik <egielni 
z ukończoną szkołą ceramiczną i kilkuletnią praktyką, 
ako samodzielny kierownik w większych zakładach ce- 
"amicznych. obecnie zwolniony z wojska, poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia do 30 kwietnia. Piotr Jurecki, Trzebinia 


„lacya). K 1008 
4-ch pomocn ików ogrodniczych 1009 


polrzebuje zaraz Zakład ogrodniczy éw. Józefa w Krakowie, 


Urzędnik naftowy ` 
wecyalista techniczno-kalkniacyjny poszukuje odpowie- 
dniej posady ; na razie na skromnych warunkach, Zgło- 
szenia do Admin. Gońca dla „Urzędnikanaftowego*. 881 


Retuszera 
oraz do zdjęć przyjmuje Zakład fotograficzny w Krakowie. 
Zgłoszenia pod: „Fotograf“ do Biura Hopcasa i Salomo- 
1owej Ww Krakowie, Szczepańska 9. 1050 


Młynarz 
at 26 żonaty, pracował w kóz, młynach poszukuje 
oracy, chętnie przyjmie całe prowadzenie młyna gospo- 
iarczeyo. Łaskawe zgłoszenia z podaniem warunków przy- 
ięcia pod „Młynarz J. S.“ poste restąnte, Oświęcim. 1058 


Kawaler lat 27, 1060 
r zawodu ślusarz, zawrze znajomość z panną przystojną. 
pracowitą w celu matrymonialnym. Posag lub wyprawa 
wyinagana. Pierwszeństwo msją krawczynie. Fotografia 
pożądana, za której zwrot ręczę słowem honoru, anonimy 
40 kosza. Zgłoszenia nadsyłać pod „Ślusarz* do Gofica. 


Ktoby potrzebował stolarza 
do podłóg parkietowych albo do odbudowy zniszczonych 
wsi lub do dworu na utrzymanie zechce się zgłosić do 
Adininistracyi „Gońca“ dla I. D. 1059 


Osoba młoda, 
inteligentna, energiczna, obejmie posadę jako gospodyni 
lub bona tylko w lepszym domu. Zgłoszenia do Admini- 


stracyf „Gońca* pod „Szarotka 25°. 1069 
Skrzynie próżne U 
kupuje po najwyższej cenie Drobner— Kraków. 1064 
Apteka w Liszkach 1065 
przyjmie ucznia na praktykę z gimnazynin realnego. 
Praktyki w rzemiośle 1020 


poszukuje chłopak, z ukończoną I kl. wydziałową. Adres 
poda Krak. Biuro Ogłoszeń. Kraków. Dunajewskiego a 


Panna Inteligentne 
w srednim wieku z dobrego domu, fachowo uzdolniona, 
z braku znajomości szuka "tą drogą towarzysza życia do 
lat 40. Rzecz traktuje seryo. Zgłoszenia do Administracyi 
-Go priea" | pod „M. M. 2220 1021 


Do sprzedania 
handel towarów mieszanych oraz dom drewniany, Wszel- 
kieh infr ormacyi udzieli na miejscu Jan Gales w Zakrzo- 
wie poczta Stryszów ad Kalwarya. 1022 


e n. 


Wydawca: W zastepstwie Spółki Wy 


dawniczej „Editor" jerzy Konarski 


GONIEC KRAKOWSKI 


Do sprzedania 
dekret dziedziciwa V» części kamienicy II piętr. przy yu- 
chliwej ulicy tuż przy Gł Rynku w Krakowie. bliższej | 
niformacyi udzieli się pisemnie na zgłoszenia wniesione 
do Administraczi „Gońca* pod adresem J. N. Ua. 1063 | 


Kawaler przystojny tat 22 
pragnie poznać pannę, praystojoa, blondynkę. wzrostu 
o ile mozliwe wysokiego około 18 Jat, inteligentna, uczu- 
ciowa w celu matrymonialnym: któraby mu dopomogła. 
do matury tego roku w terminie wrześniowym. Fotogra- 
fia wymagana, za zwrot ręczę. Zgłoszenia nod „Wiedza? 
do Adm. „Gońca*. 1062 | 

Dam 10 cacimarów węgla 
za wskazanie mi jednego pokoju bez mebli. Zgłoszenia do 
A Aministracyi Gońca” pod , ET. 100%, 


023 


Tanie mebie 
Okazyjne do sprzedania ogródki, domki. 
Gar: 


i różne wyroby. 
place, drzewo, dachówka. Ściany it. p. Sklep al. 
barska 7. Silny wózek dwukołowy. 1025 


Pośrednika 10% | 
poszukuję, któryby za wyższem wynagrodzeniem zajął się 
wyszukaniem mieszkania robotniezego, składającego się 
z 1 izby i 1 kuchni łab tylko ze samej 1 izby z pieuem 
kuchennym. Może być także w suterynach lub na podda- 
szu. Zgłoszenia pisemne pod znakiem „Mieszkanie” do 
Zakładu fotograticznego „De Paris" ul. Basztowa L 19. 


BASENY "xe" 
OPASKI cak.30zwyż. 


poleca 396 


| DROBNER — KRAKÓW 


Kupię natychmiast 5 wagonów 
grochu lub fasoli. 
Zgłoszenia z podaniem cen i stacyi załadowczej przvi- 
muje Radołowiez, Czysta 12, Kraków. 1014 


KTO 


szuka posady, zaj głównego lub 
ubocznego — KTO szuka ludzi de 
racy, ma wolne posady, — KTO 
chce coś sprzedać albo knpić — KTO 


wreszcie ogłosić chce inne swoje po- 


trzeby, uczyni najlepiej, ogłaszając je 
w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 
naszego dziennika. Słowo po_20 bal. 
za jeden raz. — Drobne ogłoszenia 
'-desłane z prowincyi zamieszcza się 
w najbliższym numerze. 
Olbrzymia poczytność i ogromne 
rozpowszechnieni w całej Polsce za- 


pewnia doskonały skutek, 


DO SPRZEDANIA j 
kamienica Ii i Il-piętrowa Sklep korzenny 


obie w Wielkim Krakowie |tanio do sprzedania. Wiado- 
mość: Anna Kozieniewa, Kra: 


í 


| 


| 


przy głównej ulicy. Gotówka 

poirzebna 170 tysięcy koron. | ków, Chodkiewicza 176 od 

Czynsze przedwojenne, do- godz. 9--12 i od 3—6 popo- 
łudnin . H. 71065 | 


thód 9 tysięcy koron. 
„0. W.* Agencya Hopcasa i! 


Salomonowej, Kraków, za o- | PRAG CZAK EE. 


Pudełka z=pasty D 


płacę 20—3% h za sztukę, Od- 
,biór w każdej ilosci, w Ajen- | [) 
yi handl. M. Nurka Kra», 
ków, ul. Karmelicka 12 į. p. 


3. 1015 wwóiwwwwwww 


kazaniem kwitu. 1051 


Kupię fortepian 
używany. 
Zgłoszenia do 50 kwietnia, ic 


Alina Jasiùska, Kraków, Zu- 
moiskiego 31 


Fabryka owsianych produktów odtywayen | |» ÓW 


ADAMA BRANICKIEGO sonw | 


poleca: OWSIAŁĄ KASZĘ ZDROWIA, 


OWSIANĄ MĄCZKĘ ZDROWIA, 
OWSIANE KASAO ZDROWIA, 
JĘCZMIENNĄ KAWĘ ZDROWIA, 
SŁODOWĄ KAWĘ ZDROWIA. 


Wyroby powyższe zosiały aprobowane przez Warszawski Urząd Lekarski 
6220 i uznane przez powegi iekatskie. 


1045 


za Nr. 
PRZEDSTAWICIELE: 
w Warszawie: S. 


SEREK, Zielna 24; w Łodzi: 
GART, L. MLYE i M. HAMBURGER Piotrkowska ać w Wro- 
ciawxu: M. WASERCUG, O Pia 


Numer st. 


LOKOWOBIŁA 36 HP. Cleyton Schuttlewort, nowa, 


GATTER 650 m./m. 


į Kirchnera, kompieiny, nowy, 24 pil — i BATTER 706 in. m. 
Hofimanna. kompletny, nowy. z pilanni 1068 
ma do sprzedania 
: Bioro Techniezno, Przedsiębiorstwo budowy tartakow i młynów 


JAN SZOPIŃSKI, Kraków, ul. św. Marka 7. 


: Polega benzynę. smary i oliwę różnych gatunków. Wyka- 
nuje plany i kosztorysy dla budowy tartaków i młynów. 


|. BASENY 


po koron 16'50 


dostarcza 
| Dostawca Klinik Uniwersyt. Jagiel. i Szpitali kraj, 
Stanisław Baran 


Kraków, ul. Sfawkowska Nr. 6. 
Fllia Rynek gł. 1045 


PASTY i SZCZOTECZKI do zębów 
WODY do ust 
ORYG. Proszek DOSTALA 
WODY i PROSZKI do mycia WŁOSOW 
| Ji PERFUMERYA m MANICURES m 


DROBNER — KRAKOW 


„Salon Sztuki” 


ui. Szpitalna Nr. 40. 


(naprzeciw teatru miejskiego). 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 

strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar. 

kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 

stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 
prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 


895 


"Telefon 2486. 128 
Bańki do stawiania 
sztuka 80 hal. — poleca 956 


DROBNER — KRAKOW. 


Nowosci | Nowośśi - 


Już wyszedł z druku ll-gi nakład 


„INFORMATOR“ 


dokładny cennik ogłoszeń i prenumeraty (z podaniem 

adresów) pism todzieńnycii i tygodniowych wychodzących 

«w całej Polsce. Podręeznik ton jako pierwsze i jedyne 

tego rodzaju wydawinictwo polskie, którego brak dawał 

się odezuwać w Bżczególności ogłaszającym się jest nie- 
zbędnym dla każdego. 

Do nabycia wa wszystkich księgarniach. 
Wysyłka na prowincję odwrotna po nadesłaniu należyto- 
ści w kwocie K 240 oraz ma porto poiec. 70 b. pod adre- 
sem wydawcy: Władysiaw Komperda, Kraków Batorego 1, L 


15 mg. roli, 5 mg. wikliny, 
dom i stodoła obok Krakowa w pobliżu Wi- 
sły nadaje się także do wyrobów betonowych, 
sprzeda rządowo upoważnione biuro parce- 


-|lacyjne w Krakowie, Grodzka 26. Może być 


na spłaty. 1071 


DOOD00000000C00000000 


g II NOWOŚCI DLA PAN !! 


o pończochy. rękawiczki damskie, wstążki jedwa- 
bne, jedwabie na metry 


Pertumerys — Dystynkcye yo 
polecają 


gE Ostaszewski i E. Mayer, Kraków, Rynek i. 5 
OOCODODODODOCOOCOOD 


ODOODOD 


R. SEIDEN- 


— Redakt or ofdpow.: Jan | Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie. 


